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© zamierzeniach przyszłego gabinetu Rzeszy 
Aneksja Austrji, przeniesienie stolicy do Wiednia i — aczywiście — 
„dramatyczna likwidacja stosunków z Polską! 
(Telefonem; od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4. 8. (Sin) Jak donoszą z Pary- 
ża, w „Liberte* ukazało się następujące sen- 
sacyvjne  donicsienie o programie przyszłego 
rządu Rzeszy, który w najbliższym czasie ma 
dojść do władzy: Przedewszystkiem nowy 
rząd przystąpi do aneksji Austrji, poczem 
przeniesienie stolicę państwa do Wiednia. — 
W tym wypadku Wiedeń odgrywałby rolę sto- 
licy Rzeszy w rodzaju Waszyngtonu, podczas 
gdy Berlinowi przypadłaby rola Nowego Jor- 


Hitlero 


wskie albo -aibo 


Dalej rząd Rzeszy ogłosi, że traktat wersal- 
ski przestał go obowiązywać, a zarazem przy- 
wróci powszechny obowiązek służby wojsko- 
wej. Do wojska przyjęta zostanie cala armja 
bezrobotnych. 

Obecny kanclerz v. Papen zostanie ambasa- 
dorem Niemiec w Paryżu. 

Po zalatwieniu tych spraw nowy rząd przy- 
į stapi do zlikwidowania spraw polsko-niemiee 
I kich, ehoćby nawet trzeba było uciec się do 

posunięć dramatycznych... 


„Becydująca władza bedzie musiała speczywać 
w naszych rekach*'*... 


(Telegram wlasny 


Monachjum, 4. 8. (Sch) W artykule zatytu- 
łowanyjm „Decydujące tygodnie* organ hitłe- 
roweów „Woelkischer Beobachter“ pisze: „Upra 
wiana od lat przez Brueninga taktyka wy- 
kluczania narodowych socjalistów od rządów, 
przez cp zyskiwał poparcie socjalistów — skoń 
czyła się już bczpowrotnie. Ludzie ci usiłują 
dalej zachować pozory jakoby wierzyli, że 
jeśli o nas chodzi, mają do czynienia z zupeł- 
nie niegrożnymi obywatelami nierniecko-na- 
rodowymi. A przecież sprawa jest jasna: nie 
myślimy zupełnie o braniu w  czemkolwiek 
udziału i, albo zachowamy sobie zupełną swo- 
bodę, jak dotad, lub obejmiemy kierownic- 
two, nie troszcząc się, czy się to innym podo- 
ba czy nie. 

Jeśli chodzi o poruszaną wielokrotnie kwe- 
słję koalicji z centrum to należy sprawę po- 
stawić wyraźnie: jesteśmy trzykrotnie silniej- 
szą partja od centrum. Na czterech ministrów 
może być tylko jeden minister z centrum. — 
Wszystkie zatem poważniejsze ministerstwa i 
decydująca władza będzie musiała  spoczy- 
wać w rękach naszych. Sprawa jest jasna — 
na żadne wvkręly miejsca niema. Jeżeli cen- 
trum zdceyduje się pozostać przy marksizmie, 
zdobędzie sobie miano wroga państwa i naro- 
du“, . 


Centrum © współpracy 
z hitlerowcami 

Paryż, 4. 8. (B) Dawny minister w rządzie 
Brueninga, członek partji centrowej dr. Ste- 
gerwald udzielił przedstawicielowi „Excełsio- 
ra wywiadu, w którym m. in. oświadczył: 
Co się tyczy możliwości porozumienia między 
narołowymi socjalistami a centrum w spra- 
wie utworzenia rządu pruskiego, to współpra- 
ca centrum z hitlerowcami byłaby możliwa 
tylko wtedy, gdyby się hitlerowcy wyrzekli 
manewru, skierowanego przeciw konstytucji. 


+Nowegu Dziennisa*) 


Centrum w żadnym wypadku nie zgodziłoby 
się na kompromis dwuznaczny. Dalej oświad- 
czył Siegerwald, że nie wierzy, aby Niemcdm 
groził zamach stanu ze strony hitlerowców. 


Ostrzeżenie przeć zwaleniem 
seimu pruskiego 


| 

Berlin, 4. 8. PAT. Na posiedzeniu pruskiego 
konw: ntu seniorów poseł Kube oświadczył, że 
frakcja jego nie bierze odpowiedzialności za 
przebieg posiedzenia sejmu. Ostatnie wyda- 
rzenia na obszarze Prus i prowincyj pruskich 
wywołały w duszach narodowych socjalistów 
taki ferment, że ostrzec należy konwent przed 
zwviywaniem w obecnych nastrojach sejmu. 

| 


Nowe zwycięsiwo kifierowców 


Lipsk. 4. 8. PAT. W wyborach do Landtagu 
twryngii-kiego. jak było do przewidzenia. zna- 
czne zwycięstwo odnieśli hitlerowcy, uzysku- 
jąc 26 mandatów wobec zaledwie 6 w poprzed 
nim sejmie  Nieznaczne straty ponieśli social- 
demokraci. Landbund i partja ludowa, komuni- 
ści natomiast zwiększyli swój stan posiadania 
z 6 do 16 posłów. Obecny Landtag liczy 61 po 
słów, peprzedni liczył 43, przyczem żadne ze 
stronniciw nie uzyskało absolutne: większości. 


„Wilheim Imperator Rex“ 


Berlin, 4. 8. PAT. Prasa donosi z Amster- 
damu, że niezależnie od interpelacji posła Bo- 
sa wpłynęła w izbie niższej nowa interpelacja 
posła komunistycznego Wynkoopa w sprawie 
depeszy, jaką b. eesarz Wilhelm wystosował 
w dniu 19 czerwca do jednego z niemieckich 
pułków kawailerji i pod którą podpisał się 
Wilhelm, Imperator Rex. Rząd holenderski 

| odpowiedzieć ma na obie interpelacje w naj- 
bliższym czasie. 


Wszefkię komunikaty 
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należy nadsyłać wprost do adininistrachi, 


kękcpisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nię odpow ada. 


Ceny cgłosteń | prenumeraty uwidoczrionę na osłatnie! stronie, 


e 

(prócz artykułu wstepnego): 

Pos. Rolenstreich o celach i zadaniach konfe- 
rencji żydowskiej w Genewie 

dak Rolszyłd wojował z Bankiem Angielskim 

Dr. J. Finkelstein (Wiedeń): Śmierć bohatera 
sensacji . 

(-—si): Linoskoczek, czy magik? 

| Vir: Koncesyjki... 

Jciem: Dubrovnik u 

| PRZEGLĄD FILMOWY 

| Powrót Przzydenia Rzpiifej 

| üo Warszawy 

| Warszawa, 4. 8. PAT. Dziś rano powrócił 

| do Warszawy P. Prezydent wraz z oloczeniem. 

prerajer 

Czapski 


Na dworcu spotkali P. Prezydenta 
Prystor, wiceminister komunikacji 
oraz szereg wyższych urzędników. 
Następca von Rintelena 
Berlin, 4. 8. PAT. „Berliner Zig. am Miitag* 
| donosi, że niemiecki charge d'affaires w War- 
| szawie opuszcza dotychczasowe stanowisko, 
| aby objąć w urzędzie spraw zagranicznych 
kierownictwo wydziału francuskiego. Pismo 
zaznacza, że od dłuższego czasu zdecydowane 
jest, że następcą jego będzie radca Schliep, 
który dłuższy czas czynny był w Moskwie i 
wogółe zajmuje się polityką wschodnią. 


| 
| Porażka wyborcza Polaków 
w Niemczech > 

Berlin, 4. 8. PAT. Wszystkie dzienniki pol- 
skie, wychodzące w Niemczech, zamieszczają 
następujący komunikat: Do Polaków w Niem , 
czech! Ponieśnśmy porażkę wyborczą. Przy- 
czyny jej są liczne, m. in nędza gospodarcza, 
a temsaimem wziost radykalizmu polityczne- 
go, oziębłość i ulegiość wielu rodaków wobec 
podsiępnej akcji bałamucenia, zdradziecka ro- 
bota niektórych jednostek i organizacyj z wła 
sych szeregów Do porażki przyznajemr się 
otwarcie. Nie przyznajemy słabości ludności 
polskiej w Niemczech. Z niewzruszoną przeto 
wolę | niesłabnącą nadzieją nadał prowadzić 
będziciny prace za naszą sprawę. Wyrażając 
uznanie tyin wszystkim, którzy spełnili obo- 
wiązek narodowy i religijny wzywamy wszyst 
-kie organszacje i jednostki do zgodnego wytę- 
` żenia wysiłków dla wspólnej naszej sprawy 

w Niemczech. Podpisany komitet wyborczy. 


Krytyczne położenie robotników 
polskich w Belgji 


Lilie. 4. 8. PAT. Pisma polskie z północnej 
Francji. posiadające także w Belgji większą i- 
iość abonentów ogłaszają gorący apel o pomoc 
doraźną dla robotników polskich w Belgii. We- 
dług ankiety. przeprowadzonej przez jedno z 
nism. około 50-000 robotników polskich znajdu* 
'e się w nader krytycznem położeniu wskutek 
*ryvzysu. panującego w przęmyśle belgijskim. 
R... SEEM WE A 

Waszyngton. 4. 8. (R) Amerykański minister 
tandlu Lamont podał się do dymisji. Nowym mt 
istrenn handlu mianowany został Roy Chapin, 
»rzewodniczacy Hudson Motor-Car Comp. w De 
roit. 


Str. 2 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6. VIII. 1932 


Problem - na urlopie 


Ostatnio, w miesiącach letnich, komunikuje od 
czasu do czasu Urząd Statystyczny, że cyfra bezro- 
bocia u nas zmniejszyła się o kilka tysięcy osób. 
Ktoś, ktoby przypuszczał jednak, że spadające wy- 
kazy oficjalnego bezrobocia są, jeśli juź nie drogą, 
to przynajmniej małą ścieżką wiodącą do rozwiąza- 
wa czo najpoważniejszego z wszystkich obecnych 
zagadnień gospodarczo-społecznych, jakiem jest 
problem bezrobocia, — myliłby się okrutnie. 

Statystyka bezrobocia uwzględnia tylko nieza- 
trudnionych, odpowiadających warunkom ubezpie- 
czenia od braku pracy, nie bierze zaś pod uwagę 
tych najliczniejszych warstw wyrzuconych poza 
bramy warsztatu gospodarstwa społecznego, bez 
dochedu i chleba, które przepisom ubezpieczenic- 
wym nie odpowiadają — i temsamem są pomiędzy 
nienakarmionemi najgłodniejsze. Rejestry o braku 
pracy nie obejmują przecież wielkich mas drobne- 
go kupiectwa t. j, tej najliczniejszej warstwy miesz- 
czanskiej, która dziś pozbawioną została podstaw 
swego bytu — i nie obejmują także drugiej z kolei 
masy bezrobotnej, jaką jest w swej lwiej części o- 
beenie rzemiosło i jego pracownicy. W stosunku bo 
wiem do ewidencji oficjalnej uzyskują „dyplom 
bezrobotnego“ tylko niezatrudnieni pracownicy 
przedsiębiorstw, absorbujących niemniej niż 5 pra- 
cobiorców, z warunkiem, iż byli oni na 12 miesięcy 
przed utratą pracy ubezpieczeni od bezrobocia a te 
przez conajmniej 26-tygodniowy okres czasu. 

Przy ocenie klęski bezrobocia mogą orjentować 

częściowo poniekąd cyfry spadku produkcji i kon. 
| sumcji. z tem, że nawe i one nie są miarodajną ilu- 
stracją w wypadkach, gdy. — jak to n. p. u nas 
ma miejsce — znaczny udział w obrotach produk- 
cyjnych ma w związku z eksportem dumpingowym 
handel zagraniczny, a nie krajowy. Ogłoszony n:e- 
dawno raport o międzynarodowej sytuacji w bezro- 
bociu wg. „Conference internationale pour le tra- 
vail social" wykazuje zresztą, że niema dotychczas 
nigdzie kompetentnych danych o stanie bezrobocia 
i że pojęcie o nasileniu bezrobocia uzyskać można 
tylko uzupełniając liczby statystyki o oceny i ob- 
serwacje natury prywatnej. 

Któż nie zauważył zwiększającej się coraz bar- 
dziej liczby żebraków „o inteligentnym wyrazie 
twarzy“, kto nie zaobserwował choćby w kronice 
gazet rosnącej cyfry samobójstw z braku pracy? 

Kwestja bezrobocia staje się z każdym momen- 
tem coraz bardziej palącą, góruje nad wszystkiemi 
innemi sprawami chwili — i nie wolno pod żadnym 
warunkiem z nią igrać. A tymczasem jednak u nag 
problem ten został chwilowo... zurlopowany. Bo 
gdy w czerwcu br. został zlikwidowany „Naczelny 
komitet dla spraw bezrobocia”, którego zadaniem 
było wspomagać tych bezrobotnych pracowników 
fizycznych i umysłowych, którzy nie otrzymywali 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia i Z. U. P. U, to 
dotychczas niewiadomo jeszcze, jak przedstawiać 
się będzie nowa instytucja, mająca z dniem 1. 
września wejść w miejsce nieistniejącego już Komi- 
tetu. Wiadomo jest natomiast. że dotacje rządowe 
do Funduszu Bezrobocia zostały do połowy zredu- 
kowane, Że na sierpień zniesiono dopłaty dla czę- 
ściowo zatrudnionych. że odmówiono jakiejkolwiek 
pomocy państwowej wyczerpanemu funduszowi za- 
pomogowemu Z. U. P. U., że zatrzymanym został 
wszelki ruch inwestycyjny z odnośnych funduszów 
państwowych, a nawet dochody z podatku od lokali 
przeznaczone z istoty swej na rozbudowę miast. 
wstrzymane zostały w Kasach Skarbowych wzgl.. 
na kontach Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Stan ten jednak jest tylko wypływem całej na- 
szej kiedykolwiek funkcjonującej akcji walki z bez- 


przywódza narodowych socjalistów 


robociem, którą cechował stale brak koordynacji i 
niezrozumiała chaotyczność! Jeszcze w roku 1926 
przeznaczono 23 i pół miljona, zaś w r. 1927-28 — 
8 i pół miljona złotych na działalność budowlaną 
celem zwalczenia tą drogą klęski bezrobocia. Pie- 
niądze te udzielone jednak jako pożyczki, nie ja- 
kimś opłacalnym i na zdrowej kalkulacji opartym 
przedsiębiorstwom prywatnym, lecz samorządom 232 
oprocentowaniem 3 p. a. uległy dziwnym losom. 
Pożytek, jaki odniosło z nich życie gospodarcze. 
był o wiele mniej, niż wątpliwy, zaś stan zwrotu 
tych pożyczek przedstawia się dotychczas w ten 
sposób, że dziś jeszcze między pretensjami pań- 
stwa figurują z tego tytułu samorządy z kwotą 20 
miljonów zł. Zresztą część kwot przez samorządy 
zwróconych i tak nie zużyto na cele walki z bezro 
bociem, lecz zaprzychodowano je jako zwykły do- 
chód ministerstwa skarbu. Podjęta po akcji pożycz- 
kowej, a częściowo równolegle z nią akcja zapo- 
mogowa dla bezrobotnych zakończyła się. jak wia- 
domo, również skutecznie, jak ta pierwsza, likwi- 
dacją „Komitetu dla spraw bezrobocia“, który, jak 
świadczy jego własne sprawozdanie, wskutek osła- 
bienia ofiarności społecznej, na której w pierwszej 


Nr. 293 > 


i "WR 
linji był oparty, nie mógł zadaniom swoim zadość 
uczynić. 

Obecuie zaś do zamarcia działalności na terenach 
walki z bezrobociem doliczyć należy i ostatnio /z 


dniem 11. lipca br.) zmienione przepisy o prawach ` 


korzystania z państwowego Funduszu Bezrobocia. 
Zmiany te podlegają na tem, że, gdy dotychczas 
wystarczyło 20 tygodniowe ubezpieczenie przed u- 
zyskaniem praw do zasiłku, to dziś obowiązuje ja- 
ko minimum 26 tygodn. okres ubezpieczenia i że 
podstawą wymiaru 30 proc. zasiłku od zarobku 
stanowi maksymalnie zarobek w wysokości 6 zło- 
tych dziennie, gdy dotychczas granica górna wyne- 
siła 10 złotych dziennie. 

Wkońcu prawo do pobierania zasiłku wynosi 18 
tygodni w ciągu roku, a tylko wyjątkowo w razie 
odpowiednich rezerw budżetowych, — których te- 
raz niema — może być przedłużone na 17 tygodni. 

Po ustąpieniu obecnych nader słabych zresztą, 
konjunkturalnych, poprawek w kształcie krzywej 
bezrobocia, liczyć się należy z dalszem jego pogłę- 
bieniem. To też należałoby z wszech sił myśleć © u- 
ruchomieniu jakiejś realnej i twórczej akcji dla za- 
radzenia w miarę możności zbliżającemn się złu, 
Problen: ten jednak u nas mimo jego niecierpiącej 
zwłoki aktualności odsunięto chwilowo z zagad- 
nień teraźniejszości... poprostu zurlopowano go. 


LUDWIK BERGER. 


Brad Rresay pertrah tnie zhitlerewtami 


Stanowisko kanclerza i najważniejsze teki — dla Hitlera! 


Berlin. 4. 8. PAT- Po powrocie z Monachium 
kpt. Goe- 
ring odbył dzisiaj konferencję z ministrein spraw 
zagranicznych v. Nauratem. Rozmowa — jak 
donosi rasa — dotyczyła warunków, cd któ- 
rych uranrodowi Socialiści uzależniają wstąpie- 
nie do gabinetu.  Olicialne rokowania w tei 
sprawie podjęte maią być przez czynniki mia- 
redajse w przysziym tygodniu. Hitler żąda 
oddania mu w gabinecie Rzeszy tek kanclerza 
oraz ministerstw spraw wewnętrznych. pracy 

gospodarki Obok tych warunków narodowi 


socjaliści wysunęli szereg pcstulatów politycz- 


nych, m in. żądanie bezzwłocznego rozwiąza 
nia partji komunistycznej i przyznania sztur- 
wówkerm: hitlerowskim prawa do samoobrony 
przed ztakami komunistów. 


Hitlerowskie ostrzeżenie 
przed „igraniem z ogniem* 


Berlin. 4. 8. PAT. Hitlerowski „Angriff“ ostro 
atakuje ministra spraw U MW v. Gay!a 


Wyjazd p. Prezydenta do Spały 


Warszawa. 4. 8. PAT. P. Prezydent Rzplitej 
wyjechai w dniu dzisiejszym do Spały. 


Co ze sprawą Rintelena? 


Warszawa, 4. 8. Zatarg o znieważenie flagi 
pelskiej prze radcę poselstwa niemieckiego % 
Warszawie v. Rinielena, wszedł w nowa fazę. 
P. Rintelen w nocie złożonej polskiemu M. S$. 
Z. Pumaczył się, że flagę usunął z ogródka, 
wynajmowanego wraz z mieszkaniem, a więc 
podlegającego eksterytorjalności. Tymczasem, 
jak podaje agencja „Press“ powyższe twier- 
dzenie nie odpowiada rzeczywistości. Peliro- 
mocnik prawny właściciela domu przy Aleji 
Róż informuje że kontrakt nie obejmuje dzier 
Żuwy ogródka p. Rintelen wynajął bowiem 
tylko p:arterowe mieszkanie. Jakkolwiek taras 
tego mieszsania wychodzi na ogród to iednak 
ogród ten nie jest do wyłącznej dyspozycji p. 
Rintelena i nie stanowi miejsca eksterviorja)- 
nego. 

Wobec takiego stanu rzeczy zatarg przybie- 


> powodu niedostatecznego przeciwdziałania 


akcji terorystycznej ze strony komunistów. Krą 
żą pogłoski — podkreśla dziennik 
v. Gayl nosi się z zamiarem rozwiązania w Pe- 


— że min. 


wnych okręgach szturmówek narodowo-socja- 


listycznych. Krok taki rówmałby się — według 


dziennika — igraniu z ogniem i uniemożliwiłby 


do reszty partii narodowo-socjalistycznej u- 


trzymanie dyscypliny, która skutkiem niezrozu 


miałego zachowania się rządu i tak już została 


zachwiana. Wystąpienie przeciwko partii naro 
dowosocialistycznej lub jej oddziałom szturmo- 
wym cznaczałoby zaostrzenie kryzysu, 
którem jaknajdobitniei ostrzegamy 
dziennik. 


przed: 
— kończy 
Krwawy pościg za bandytą 


Berlin. 4. 8. PAT. W czasie pościgu za bandy 
tą, który dokonał zamachu na kasę filii Banku 


Rzeszy w Szczecinie. wywiązała się na ulicach 


miasta srzelanina. Pościg zakończy! się Śmier 


cią bandyty. Postrzelceny został policjant i ran- 


nych jest ciężko 5-ciu przechodniów. : 

KREON "me "O OYRAAGR a 
rze inny obrót gdyż p. v. Rintelen nie będzie 
mógł ani wobec urzędu spraw zagranicznych 
w Berlinie ani wobec polskiego Ministerstwa 
Spraw Zagran. powoływać się na rzekome 
naruszenie eksterytorjalności jego mieszkania 
przez wywieszenie polskiej flagi na sztache- 
tach ogrodu. 


—00— 
Grandi w Londynie 


Londyn. 4 8, PAT. Nowomianowany amba- 
sauor włoski Grandi przybył do Londynu. 


Reprezentant sowiełów 
wycsleny z Egiptu 


Londyn. 4 8 (L) „Times* donosi z Kairu. że 
sząd egipski wezwał sowieckiego przedstawi- 
ciela handlowego w Egipcie do opuszczenia 
«raju. ponieważ nie dotrzymał warunków- pod 
'akiemmi zezwolono mu na pobyt w Egipcie. 

Wiedeń, 4. 8. (W) Rós Kw Rady 
Narodowej przyjęła dziś protokół lozański 11 
głosami przeciw 10. 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4. 8. (Sin) W związku z lanso- 
"wanemi od kilku dni pogłoskami o zamierzo- 
mem zwiększeniu obiegu banknotów i zmniej- 
iszeniu pokrycia złotego (zob. „Przegląd Gos- 
,podarczy” na str. 5-tej) dowiaduje się Wasz 
‘korespondent, że istotnie w Banku Polskim 
fota dyskutowana kwestja zwiększenia emi- 


sji banknotów ze względu na konieczność 
zwiększenia kredytów dla poszczególnych in- 
stytucyj rolniczych. Nastąpić to ma prawdo- 
podobnie w pierwszych dniach września br. 
Emisja nowych banknotów miałaby wynieść 
podobno ponad 400 miljonów złotych 


o zniesienie długów 


wojennych 


Nowy Jork, 4. 8. (R) W mowie, wygłoszonej 
w Minneapolis w stanie Minnesota senator 
Borah wypowiedział się ponownie za skreśle- 
niem długów wojennych. Oświadczył on, że 
Światowa konferencja gospodarcza będzie bez- 
celowa, jeśli nie będą przedtem załatwione 
Problemy: reparacyjny, długów wojennych i 
rozbiojenia. Stany Zjednoczone powinny we 
wlasnym interesie podjąć inicjatywę w tym 
kierunku, gdyż tylko uregulowanie tych pro- 


bieaów umożliwi im wybrnięcie z obecnego 
kryzysu gospodarczego. „Powtarzane jest czę- 
sto zdanie — mowił Borah — że jeżeli Stany 
Zjedroczone skreślą długi wojenne, to wów- 
czas spadnie na nie cały ciężar wydatków wo- 
jennych. Rzecz ma się wprost przeciwnie: te- 
raz my ponosimy koszta wojny i będziemy że 
musieli ponosić, aż nie pozostanie Stanom 
Zjednoczonym nic innego, jak ogłosić ban- 
kructwo. . 


Sąsiedzi pośredniczą w konflikcie 
boliwijskoe-paragwaiskim 


Nowy Jork. 4. 8. (R) Obradująca w Waszyng 
onie konierencja państw neutralnych Ameryki 

fudniowej wystosowała do Boliwii i Para- 
gwaju notę, w której wzywa oba państwa do 
powstrzymania się od wszelkich akcyj woien- 
mych, wycofania wojsk do pozycyj, zaimowa- 
nych przed rozpoczęciem konfliktu i celdania 
śporu do rozstrzygnięcia neutralnemu sądowi 
rozjemczemu. Państwa neutralne zaznaczają 
iwreszcie, że nie uznają żadnych zmian teryto- 
rialnych, powstałych w następstwie operacyj 
nwojskowych. 


Boliwja nie chce słyszeć o opróżnieniu 
zająiych ferenów 


Nowy Jork. 4. 8. (R) Wedle doniesień z La 
Paz, rząd boliwijski postanowił odrzucić żąda 
nie państw neutralnych Ameryki Południowej, 
ję ZERU obie strony do ODWSEny do wycofania wofk eni ę aim ip AA NOOO W OLO. ALONA: wojsk 


na pozycje, zajmowane przed rozpoczęciem kro 
ków nieprzyjaznych. 


Neutralni grożą blokada 


Nowy Jork, 4. 8. (R) Panstwa neutralne 
Ameryki Południowej zawiadomiły Boliwję i 
Paragwaj, że wrazie wybuchu wojny między 
obydwoma państwami, państwa neutralne 
zarządzą blokadę obu walczących krajów. 


Anglja wobec koniliktu 

Londyn, 4, 8. PAT. Ogłoszono komunikat 
ministerstwa spraw zagranicznych, donoszą- 
cy, łc posłowie angielscy w La Paz i Assomp- 
Len otrzymali instrukcję powiadomienia rzą- 
du boiiwijskiego i paragwajskiego, iż rząd an- 
gielski pragnie żywo poprzeć apeł Rady Ligi 
Naro:tów, jak również akcję pośrednicząca 
narodu amerykańskiego. 


Zapowiedź Wnrewedzenia gwiedź wprowadzenia kary śmierci r żiz Ewe Śmierci 
na ferorystów w Niemczech 


Mnóstwo zamachów bombowych na sklepy w Manachjum. -- 


- Walki uliczne 


trwają w dalszym ciągu =- Arsenały w lokalach e 


Berlin, 4. 8. (Sch) Dziś w południe odbyła 
sie rada ministrów, która zajmowała się spra- 
wą walki z aktami teroru. Postanowiono, że 
o ile sytuacja nie ulegnie poprawie, rząd Rze- 
szy wystąpi z jak najenergiczniejszemi środ- 
kami do walki z terorystami. 

Prasa donosząc o nowych aktach teroru za- 
znacza, że rząd niemiecki nie cofnie się przed 
wprowadzeniem kary Śmerci na uczestników za 
machów i przed ogłicszeniem cywilnego stanu 
wyjątkowego, o ile fala teroru nie ustanie. 


Berlin 4, 8. PAT. Ubiegła noc w Monachium 
miała przebieg nadzwyczaj burzliwy. Niewy- 
śledzeni dotychczas sprawcy dokonali szeregu 
zamachów na wielkie sklepy. wrzucając do 
wnętrza bomby, które jednak nie wybuchły. 
Podpaleno pozatem urządzenia na stadionie Im. 
Dantego. oraz schronisko młodzieży socjal-de- 
mokratycznei. gdzie również podłożono kilka 


'bomb, które eksplcdowały. Straż ogniowa z tru 


dem żcołała opanować pożar. 

Równocześnie w szeregu dzielnic tegoż mia- 
sta doszło do krwawych starć między komuni- 
stami a hitlerowcami. Pogotowie policyjne mu- 
siato wielokrotnie powracać na iedne i te same 
miejsca, Kilku uczestników bójek odniosło cięż 


W m.ejscowości Mayen wywiązała się wczo 
raj wieczorem ostra walka między stahihelmow 
cami a komunistami, w której wyniku jeden 
stahlhelmowiec został śmiertelnie ranny. Inter- 
weniowała policja, aresztując 10 komunistów. 

W BEerlinie dokonano również kilku obław 
w lokalach uczęszczanych Przez komunistów i 
znaleziono pewną ilość broni palnej. 

W Suy! aresztowano 2 handlarzy bronią. któ 
rzy nielegalnie dostarczali większe ilości broni 
palnej do Saksonii. Chodzić tu ma o dostawę 
około 500 rewolwerów i 25.000 naboi. 

Wrocław. 4. 8. (Sch) W Sośnicy koło Gitwie 
przejtźdżający w motocyklu dwaj osobnicy od- 
dali szereg strzałów rewolwerowych do dwóch 
patrolujących policjantów, z których jeden zo- 
stał raniony Śmiertelnie, a drugi odniósł ciężką 
ranę postrzałową w nogę. Sprawcy zbiegli, 
stali jednak w parę godzin po zamachu ujęci. 
Obaj sa członkami oddziału szturmowego Hitle 
ra W związku z dzisiejszym zamachem na po- 
Iicjantów dokonano w lokalu oddziału szturmo 
wego w Gliwicach rewizji za bronią. W ręce 
polic wpadły dwa ręczne karabiny maszyno- 
we i 400 naboś oraz 7 rewolwerów wraz z amu 
nicia. Kilka osób aresztowano. 

Berlin. A. 8 „(Sch) Ubiegłej nocy doszło znów 
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Jednak będzię zwiększony obieg banknotów? | 0r HANNA FLEISCHMANN 


lekarz chorób jamy ustnej i zębów 


Kraków-Podgórze, Zamojskiego 26 
owróciła , 


P. Dewey przybywa do Warszawy 


Warszawa, 4. 8. (Sin) Do Warszawy przy- 
bywa w najbliższych dniach b. wiceminister 
skarbu Stanów Zjednoczonych i b. doradca 
finansowy rządu polskiego p. Charles Dewey: 
Przybędzie on do Polski w sprawach fabryki 
mydła „Palmolive“, w której zajmuje stano- 
wisko kierownika działu sprzedaży. 


Amerykański szef sztabu gen. 
w Warszawie 


Warszawa. 4. 8. (Sin.) Dnia 7 września br. 
przybywa do Warszawy generał Mac Artur, 
szef sztabu generalnego Stanów Zjcdnoczo- 
nych A P. Po kilkudniowym poby cie w Polsce 
gen. Mac Artur odwiedzi również Rumun ję. 


Poseł BB god zarzutem 
nadużyć 


Warszawa, 4. 8. (Sin) Sekretarjat klubu 
B. B. W, R. komunikuje, że poseł Władysław 
Koniarek został zawieszony przez prezydjum 
klubu w prawach członka klubu i organizacji 
do czasu oczyszczenia się ż zarzutów. zwią- 
zanych ze sprawowaniem przez niego funkcyj 
wójla gminy w pow. kutnowskim. 


Śmierć na rogach buhaja 


Wilno, 4. 8. PAT. Ignacy Buko, przechodząc 
obok pastwiska we wsi Sałuskie został nape- 
dnięty przez rozszalałego buhaja, który por- 
wawszy Buko na rogi przeniósł go 20 m., po- 
czem rzucił na ziemię. Buko zmarł wkrótce 
po wypadku. 


Warszawa, 4. 8. PAT. „Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na piąsiek 5 bm.: Wyżyna Malo- 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodzuia: Przeważnie pochmurno, miejsca- 
mi deszcze Temperatura bez zmian. Umiar- 
kowane wiatry zachodnie. 


W Melaukach, w powiecie Łabiawskim, w Pru 
siech Wschodnich nieznani sprawcy wrzuciil 
o budynku sądowego bombę, która 'wznieciła 

pożar, Straty materjalne są bardzo. duże, potie- 
waż pastwą płomienł padły księgi hipoteczne i 
akta sądowe. 

Bytom. 4. 8. (K) Po szeregu krwawych staré 
politycznych, jakich widownią byt ostatnio 
Śląsk Opolski, niemieckie wiadze policyjne w 
szeregu miejscowości przeprowadziły posz- 
kiwania za bronią z wynikiem ‘dodatnim. W, 
jednej z miejscowości w pow. głubczyckim. 
mianowicie w Katscher, w składnicy dawni 
szego kupca zbożowego, schromiskn band aa sie: 
rowskich. znalazła policja cłężki Karabin ma- 
szynowy na płozach z zapasową amunicją w. 
gurtach, 23 granaty ręczne oraz motocyki. 
Jak podaje prasa niemiecka, pochodzenie { 
należności brom nie dało się dotąd ustafić (TP) 

W takimże schronisku band hiferosuskdchi wi 
Sośnicy przeprowadzająca rewizię polkja zita- 
lazła pistolet Mausera kał. 9 mil. rewołwer Be- 
benkowy, pałki zimowe, kasiety 1 inn Broń 
morderczz . W związku z ten ae” 
sztówano jednego osobnika. 

W Oleśnie dokonano dwu zamachów: na toka” 
le centrum. przyczem zamachowcy użyt gor 
natów ręcznych. 


Nagroda za wykrycie sprawców 


zamachu na synagogę 
(Telegram własny „Nowego Dzienułka”) 
Berlin, 4. 8. (Sch.) Prezydent rządowy w Ki- 
lonji wyznaczył nagrodę w wysokości tysiącu 
marek za wskazanie sprawcy zamachu bombo 
wego na tamtejsza svnagroge, 
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Pyrrhusowe zwyciestwo kanclerza 


austriackiego 


Śmierć jednego z najwybilniejszych polity- 
ków austrjackich, prałata dra Seipla uratowa 
ła gabinet Dra Dollfussa od grożącej mu ka- 
tastrofy. Austrja ma mianowicie obecnie ra- 
tyfikować protokół lozański, na zasadzie kto- 
rego otrzyinuje pożyczkę w kwocie 300 milio- 
now Szylingów. Postanowienia protokołu na- 
wiązują do umowy finansowej, zawartej przez 
zmarłego kanclerza Dra Seipla w r. 1922, na 
podstawie której Austrja uzyskała pożyczkę 
ze strony Ligi Narodów wzamian za uznanie 
kontroli nad swą gospodarką, oraz za zobowią 
zanie zachowania swej niezależności politycz- 
nej. Protokół lozański przedłuża umowę fi- 
nansową z r. 1922 o lat dziesięć lj. do r. 1952 
— umowa w r. 1922 zawartą była mianowicie 
na lat dwadzieścia. Wrócić mają do Wiednia 
kontrolerzy z ramienia Ligi Narodów. 

Przeciwko ratyfikacji protokołu lozańskiego 
prowadzą zażartą kampanję socjaliści, oraz 
Wielko-Niemcy, którzy są gorliwymi zwolen- 
nikami „anschłussu* Austrji do Niemiec. One 
gdaj odbyło się w parlamencie austrjackim 
głosowanie nad wnioskiem nieufności dla ga- 
binetu Dra Dollfussa, który to wniosek odrzu- 
cony został 81 głosami przeciwko 81. Gabinet | 
DoiHussa uratowała śmierć byłego kanclerza | 
Dra Seipła, na którego miejsce chrześcijań- | 
sko-społeczni wydelegowali natychmiast na- | 
siępcę, zapewniając w ten sposób gabinetowi 
81 głosów. Gdyby choroba kanclerza Seipla 
była się przeciągnęła o jeden tvlko dzień, 
gabinet Dra Dolliussa, rozporządzałby tvlko 
80 głosami wobec 81 głosów opozycji. Tak to 
prałat Dr. Scipel uratował swą śmiercią nie- 
tylko gabinet Dra Dollfussa, ale dzieło swoje 
podjęte jeszcze w r. 1922. 

AT. 


Kto zostanie prezycentem 
Stanów Ziednoczonych? 
Nietylko opinja Stanów Zjednoczonych, lecz í 
t świata całego bardzo żywo zajmuje się przy 
padającemi na jesień br. wyborami na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Jak wiado 
mo, kandydatem partji republikańskiej jest 


, konwencie partji demokratycznej. 


Dra Dollfussa 


dalej Hoover. kandydatem zaś paztji demo- 
kratycznej jest Frankiim D. Roosevelt. One- 
gdaj odbył się w Milwaukee konwent partji 


socjalistycznej, na którym uchwalono kandy- 
daturę pastora Narmana Thomasa na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Przed 4 laly 
uzyskał Thomas na 36 miljonów głosów tylko 
250 tysięcy głosów. Teraz Stany Zjednoczone 
przeżywają niezwykle ciężką depresję gospo- 
darczą, która szanse Thomasa może znacznie 
poprawić. Liczą się z tem socjaliści i wystę- 
pują do walki wyborczej z platformą wcale ła 
godną. Nie żądają socjalizacji przemysłu, lecz 
cały akcent kładą na nędzęs plynącą z niezwy 
złego dobrobytu, a będącą tylko wynikiem 
wadliwej gospodarki ekonomicznej. Nie do- 
inagają się też zbyt drużych podalków, by nie 
odstraszyć drobnomieszczaństwa. Do walki z 
bezrobociem domagają się socjaliści wyasy- 
gnowania 5 miliardów dolarów, uznania So- 
wietów i nawiązania z Rosją sowiecką kon- 
taktu gospodarczego. W sprawie prohibicji 
wypowiedzieli się socjaliści jasno i otwarcie 
przeciwko prohibicji. 

Aczkolwiek nie ulega żadnej wątpliwości, 
że kandydatura socjalistyczna ina tylko zna- 
czenie propagandystyczne, jednakowoż tak de 
imokraci jak i republikanie obawiają się zna- 
cznego odpływu głosów na rzecz socjalistów. 
By temu odpływowi przeciwdziałać, wysuwa- 
ja obaj kandydaci cały szereg postułatów ra- 
dykalnych. Roosevelt wypowiedział się nawet 
ostatnio za zniesieniem prohibicji, a Hoover 
odseparował się od wielkich finansów i by 
pozyskać dla siebie malkonlentów z obozu de- 
inokratycznego, zamianował  demokratę pre- 
zydentem  .reconstrucion finance corpora- 
tion, powołanej jak wiadome, do życia dla 
odbudowy życia gospodarczego Stanów  Zje- 
dnoczonych. Hoover okazał się taktykiem nie- 
łada, ałbowiem do tej komisji powołał nawet 
byłego swego kontrkandydata Al Smitha, któ- 
rv jak wiadomo był rywalem Roosevelta na 
Te mane- 
wry Hoovera nie na wiele się jednak przyda- 
dzą, jeśli w życiu gospodarczem kraju nie na- 
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Kongres młodzieży | 
żydowskiej w Antwerpji 
Antwerpia. (ZAT) Nasiapiło tu otwarcie drus 
viego rnędzynarowowego zjazdu młodzieży ży 
dowskie, z udziałem 100 delegatów z 12 krajów 
oraz kiikuśct gości i przedstawicieli różnych im 


stytucył i organizacyj żydowskich. Przewodni= 


Gzący dr. Schraniek z Strassburga w przemó” 
weniu inauguracyjnem  zobrazował pokrótce 
cele zjazdu. W imieniu młodzieży żydowskiej 
w Belgi powitał zjazd Oskar Teitelbaum. Dłuż 
sze przeimówicnie wygłosił naczelny rabin Bel 
gii dr. Wiener. W imieniu gminy żydowskiej w: 
Amtwerpji powitał architekt dr. Lange, zaś w, 
imienin federacii sjonistycznej J. Schlesinger. 
Posiedzenie inauguracy:sne zamkniete zostało 
po obszernym referacie pisarza żydowsko-ho- 
lenderskiego S'gfrieda Van Praaga n. t. „Ideą 
pokolu w nowoczesnej literaturze żydowskiej“. 


Zydewski klub parlamentarny 
w Rumunii 


Bukareszt. (ŻAT) W tych dniach ukonstytuo 
wał się żydowsui klub parlamentarny w Rumu- 
nji. Na przewodniczącego obrany został dr. 
Meir Ebner, zaś na wice-przewodniczącego dr. 
Józef Fischer. B. posłowie żydowscy dr. Dia- 
imant. dr. Reiffer i dr. Singer pozostają nadal 
członkami rady parlamentarnej stronnictwa ży 
dowskiego Repezentacja stronnictwa żydow- 
skiego zajmie wobec rządu stanowisko wycze” 
kujące, śledząc posunięcia rządu wogóle, w 
szczególności zaś w sprawach dotyczących lud 
ności żydowskiei. 

. L4 L4 . LJ 

Zydzi rumunscy na światowej 

konferencji żydowskiej 
a 

Eukareszt (ŻAT) W charakterze przedstawi- 
seli stronnictwa żydowskiego w Rumunii, któ- 
re. iak wiadomo bez zastrzeżeń wypowiedziało 
się za żydowskim kongresem Światowym. u- 
czestniczyć będą w konferencji genewskiej pp. 
dr. Meir Ebner, M. M. Teich (prezes gminy ży- 
dowssie; w Suceavie) oraz adw. M. Weiss- 
mann, prezes organizacji sionistycznej w Sta- 
rej Rumunii. 


stąpi poprawa. Jeśli jednakowoż dalej wzra- 
stać będzie tak katastrofalnie bezrobocie, szan 
se floovera nie przedstawiają się zbyt świe- 
tnie. 


Smierć bohatera sensacji 


(LIST Z WIEDNIA). 


Pięć lat minęło od chwili, w której Emil Marek | 
był usrodkiem żgołu niebywałej swiatowej sensacji. 
Niejeden już z młodzieńców życie swe oddał dla u- | 
kochanej, niejeden do najwyższych poświęceń pył 
zdolnym, by chociażby na chwilę wywołać błysk 

. radości na twarzy swej bogdanki. Ale nikt nie do- | 
rownał Emilowi Markowi, który siekierą sam sobie | 
nogę ściął, by w ten sposób dojść do mamony i o- 


złocić życie swej nad wszystko ukochanej kobiety... 
Dwadzieścia 1 trzy lata liczył wtenczas. Bezsprzecz 
nie miał w „sobie* coś z genjalnego człowieka. Je- 
go wynalazki znalazły poklask znawców. Oddawał 
się jeno badaniom i nauce, gdy spotkał w swem ży- 
ciu panig Martę Löwenstein. Kobietę o niemałej 
przeszłości, dla której mężczyźni i miłostki. były 
jeno epizodami, nad któremi się szyhko przechodzi 
do porządku dziennego. Wtem spotyka niezwykle | 
nzdelnicnego młodzieńca, I intuicją doświadczonej 
kobiety w mig rezumie, że ten genjalny młodżie- 
niec, może sie wkrótce stać dowolnem narzędziem 
w jej życiu. 

Pani Marta poczęła flirtować z biednym, ale o- 
gromnie uzdolnionym młodzianem. Z tego flirtu, u- 
stawieznie podsycanego sprytem doświadczonej ko- 
bietv: wybuch u Emila Marka pożar, któremu zu | 
peie wegl. Żar bezbrzeżnej miłości, szał nie znają 
cej grunic namiętności. Cud rokosznej miłości. któ- | 
ry poraz pierwszy mu się w życiu objawił... Śnił.. 
nie wiedząc, że stał się jeno igraszką kobiety, któ. | 
ra pragnęła tylko złota. Pani Marta Löwenstein œ | 
puszcza grono dotychczasowych adoratorów i piek 
ne młeszkanie, by pośluhić hiednego młodzieniasz- | 
ka. Nikt nie mógł pojąć przyczyny. Miłość?... Ado. | 
ratorzy znający panią Martę, ironicznie się uśmie- 


chali, Cóż więc spowodowało tę kobietę, by poślu- 
biła człowieku o wielkich wprawdzie planach — 
ale bez grosza? Wkrótce mogli odpowiedź zna- 
leźć... 

W małej mieścinie koło Wiednia. w Módlingu, 
pracowal Einił Marek nad swemi wynalazkami. 
Zdala od zgiełku wielkiego miasta, przy boku swej 
ukochanej żony, Marty. Praca nad wynalazkami jest 
czasem niebezpieczną rzeczą, zwłaszcza. gdy się 
równie siekiery używa. O tę to siekierę trwoży się 
pani Marta. Jej Emil może się pokałeczyć. Dokola 
tej siekiery krąży ustawicznie jej myśl. Za poradą 
żony zabezpiecza się Marek na kwotę czterystu ty- 
sięcy dolarów. Horendalna wprost suma dla bieda- 
ka. Ale Marta napewno wie, że długo tych premij 
ubezpieczeniowych płacić nie będzie. Na zapłatę 
jednej, czy też i drugiej premji się jakoś zdobędzie. 
Sprzedaż sprzętów, lub pożyczka... Ale za to póź- 
niej! Czterysta tysięcy dolarów, w razie jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku... Cóż za potężna suma! 
Brodzić hędzie w złocie! A do tego dopomóc jej 
musi Emil! Zua jego uczucia. Wie, że poświęcenie 
jego dla niej nie zna granic... 

I poczyna zwolna sugerować Emilowi pewną 
myśł, straszliwą, okropną... 

Po pewnym czasie zjawia się Marta w towarzy- 
stwię ubezpieczeń po sumę kilkuset tys. dolarów. 
Nieszczęśliwy wypadek: Mąż jej pracował nad ja- 
kimś wynalazkiem i „przypadkiem“ ściął sobie n4- 


i gę. Ścięta po kolana noga i mąż jej, nieszczęsny ka- 


leka, są w Modlingu. Pani Marta prosi. by się towa- 
rzystwo ubezpieczeń, jaknajrychlej o tem przeko- 
nało.. Zależy jej bowiem na tem, by szybko być w 
posiadaniu sumy. ubezpiecznia. Musi bowiem mężo- 
wi pamóc. w jego nieszczęsnem położeniu... 
Zaczęły się dochodzenia towarzystwa ubezpie- 


| czeń, a potem dochodzenia karne. Zrozumiano na- 


tychmiast, że Emil Marek, zdolny do najwyższego 


poświęcenia, kilku — nieludzkiemi wprost uderze- 
niami siekiery, ściął sobie sam nogę, zy ziścić sen 
złota swej ukochanej... 

Kto był na rozprawie sądowej (jak piszący te sło 
wa) ten zrozumiał, że miał przed sohą prawdziwe- 
go bohatera. Człowieka, który wprost bezprzykład- 

nym czynem dał dowód,jak głęboką, jak bezbrzeż- 
ną była jego miłość... Gdy biegli sądowi prezento- 
wali na olbrzymiej misce ściętą nogę, jako „corpus 
uelicti“, gdy orzekli, że Marek kilka razy siekierą 
uderzyć musiał, zanim nogę ściął, wtedy prawdzi- 
wy niepokój ogarnął świadków tego sensacyjnego 
procesu. 

Jeden tylko był spokojny na sali i nawet nie 
drgnął: Emil Marek, który jeno miłosnym wzro- 
kiem spoglądał na swą Martę, siedzącą również na 
ławie oskarżonych... 

Wiedziano, że Emil Marek celowo ściął sobie no- 
gę, ale starano się też pojąć duszę i serce tego nie- 
zwykłego cziowieka i starano się uznać ogrom jego 
poświęcenia... Od towarzystwa ubezpieczeń otrzy- 
mał znaczną kwotę. Ale większą część tej kwoty 
pożarły koszty procesu. Za resztę zaś uzyskanej su- 
my próbował Marek u boku swej Marty rozpocząć 
„nowe życie“, 

Nie szło... Po stracie ostatniego grosza pracował 
Emil ostatnio we Wiedniu, jako pomocnik handlo- 
wy w małym sklepiczku. I nikt z kupujących nie 
wiedział, że ma przed sobą człowieka, o którym kie- 
dyś prasa ca.ego Świata pisała. 

Przed kilku dniami umarł w szpitalu złamany 
walką życiową. To serce. które tak kochać potra- 
fiło i które zdolne było do nadludzkiego wprost po- 
święcenia przestało bić... Emil Marek umarł w ra- 
mionach swej ukochanej Marty. Do niej należało je- 
go ostatnie miłosne słowo... Biedny bohater. 

Dr. Józef Finkelstein. 
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Koncesyjki... 


Sprawa monorolizacji importu owoców do 
Polski była już u nas wielokrotnie omawiana. 
Koło sprawy tej krzątał się energicznie pan Wa 
cław Wiślicki, generalny agent rządu na „re- 
ion“ żydowski, przebąkiwano tajemniczo o róż- 
nych Zylberglajtach, Fetterach i t. p. wybra- 
nych „specach“ od owoców importowanych do 
Polski. Za każdym razem ukazywały się w pra- 
sie rządowej notatki, dementujące pogłoski o 
monopolizacji importu owoców do Polski. 

Ale nastał okres handlu kompenzacyjnego- 
Port polski trzeba popierać. Eksport także. U- 
stalono zatem. że ten tylko otrzyma pozwolenie 
na przywóz owozów, kto wykaże sie wywo- 
zem towarów w równowartości takiej, na jaką 
chce przywieść owoce z zagranicy. Teoria na- 
zywa. taki proceder handlem kompenzacyjnyin. 
t. j. zamiennym. A jak to wygląda w praktyce? 
Jak w bajce o Ali Babie i 40 rozbójnikach... 

Dotychczas imrorterzy owoców otrzymywa- 
li kontyngenty z Ministerstwa Przemysłu i Han 
diu, za pośrednictwem Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych. Importer owoców składał podanie do 
Izby Handlowej, która tnudmiła się rozdziela- 
niem kontyngentów z ramienia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, za pewną opłatą. Obecnie 
jednak na widownię wystąpiła pewna organiza- 
cia, czy też zwyczainą prywatna firma. zwa- 
na „Fohanzą* (Towarzystwo Handlu Zamienne 
go). w Warszawie. przy ul. Napoleona, która 
Skupia w swem ręku faktyczny monczol iimcor- 
tu owoców z Węgier. Ponieważ czynności tej 
firmy wydają nam się mocno podejrzane, zwró 
ciliśmy się do najndważnieiszych miejscowych 
importerów owoców. celem zasiągnięcia .języ- 
ka“ w tej sprawie i otrzymaliśmy iście rewela- 
cyjne informacje. 

Okazuje się, iż wspomniana firma istnieje do- 
Diero ed niedawna. bo od 20 lipca b. r. W tym 
dniu rozesłała „Tohanza* okólniki do wszyst- 
kich importerów owoców z Węgier. treści na- 
stępującej: „Niniejszem uprzejmie prosimy © 
przesłanie nam podań do Ministerstwa Przemy 
słu i Handłu z opłatą stermpłową zł. 5— (marek 
stemplowych nie naklejać, lecz dołączyć (!11) 
(przyp. red.) Jednocześnie komunikujemy, iż 
w celu opłaty manipulacyjnej zmuszony Pan 
hędzie przyjechać do Warszawy”. 

Informator nasz wyjaśnił nam. iż przed kiku 
dniami otrzymał od „Tohanzy” list z zawiado- 
mieniem, iż przyznano mu kontyngent na przy* 
wóz iednego wagonu owoców z Węgier i za- 
Żądano ed niego wpłacenia kwoty 300 rengó 
węgierskich, jak również 3 proc. prowizji tytu- 
łem kosztów „manipulacyjnych'. Nawiasem za- 
znaczamy, iż wartość całego wagonu nie prze- 
Kraczata 120 pengó. Prócz tego Ściąga „Tohan- 
za”, która jest na tyle sprytną, że otworzyła so- 
bie również oddział w Budapeszcie — aż 5 proc. 
równowartości dostarczanych do Polski owo- 
ców od tamtejszych eksporterów. Ponadto zmu 
sza się polskich importerów do wpłacania o- 
wych „kosztów manipulacyjnych" nie w walu- 
cie polskiej, lecz w pengó. przyczem policza się 
im pengó po kursie oficjalnym Banku Węsier- 
skiego, t. j. po 1/56 zł. podczas kiedy walutę tę 
można w Polsce otrzymać po zł. 1*20 za : pen- 
gö... 

Ale nie koniec na tem. Istnieje sobie w War- 
szawie instytucja prywatna, zwana Polsko-Wę 
gierską Izbą Handlową. Do instytucji tej może 
(ale nie musi!) należeć każdy, komu się ty!ko 
żywnie podoba. Tak jak do klubu sportowego. 
Zależy to od tego. czy żywi sympatie do kraju 
„budzących się Madziarów*, czy też nie. To 
jest jednak punkt widzenia, żeby się tak wy- 
razić. prywatny. Na taki punkt widzenia nie 
może sobie pozwolić importer owoców węgier- 
skich, Wiprawdzie Węgry z prawdziwą rado- 
ścią sprzedałyby każdemu, nawet całą produk- 
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Zadnych zmian w pokryciu 
złotego nie będzie 


W związku z poruszonemi w prasie 
poglądami miedzynarodowych sfer 
na zasady polityki monetarnej banków emisyj- 
nych, do których przyłączyło się Towarzystwo 
Ekonomiczne w Krakowie z prof. Krzyżanowskim 
na czele, podniesiono również możliwwość zwię- 
kszenia obiegu biletów bankowych Banku Pol- 
skiego, którą przewiduje art. 52 statutu Banku. 

Jak słychać jednak, zarówno koła finansowe, 
jak i koła rządowe, nie myślą w tej chwili e wy- 
korzystaniu tej teoretycznej możliwości, a to tem- 
bardziej. że stan pokrycia złotem obiegu bankno- 
tów w Banku Połskim nie czyni tej sprawy aktu- 
alną. 

Stan pokrycia w ostatniej dekadzie -- jak już 
donosiliśmy -— ponownie się poprawił. 

Zresztą w myśl ustawy o stabilizacji wałaty z 
1927 r. wszelkie zmiany w pokryciu złotego mn- 
siałyby uzyskać aprobatę cial usta wodawczyeh. 


Nowe banknoty 100-złotowe 


Bank Polski, zgodnie z uchwałą swej Rudy — 
zlecił Wytwórni papierów wartościowych wyko- 
nanie nowej emisji banknotów sluzłotowych. 

Przygotowany wzór nowego banknotu 
będzie z jednej strony podobiznę księcia Józefa, 
z drugiej zaś — ornamentację w postaci gi:landy 
z kłosów. Puszczenie w obieg nowych bank rotów 
oczekiwane jest w końcu Jesieni, 


Egzekuc e 


W oslatnim numerze Dziennika Uslaw ukazało 
się rozporządzenie Rady Ministrów o postępowa- 
niu egzekucyjnem władz skarbowych, oraz o wy- 
łączeniu niektórych należności z pod egzekucji 
władz komunalnych. To drugie rozporządzenie o- 
kreśla terminv przejscia przez władze skarbowe 
egzekucji, wykonywanej dotychczas przez wła- 
dze komunalne. 


nowemi 
finansowych 


Druga wycieczka kupców 
i przemysłowców do Palestyny 


M porozumieniu z Biurem Intormacyjnem przy 
Reprezentacji Agencji Żydowskiej dla Palestyny 
w Polsce, Izba Ilandłowa Polsko- Palestyńska 
zwraca się niniejszem do przedstawicieli niżej 
wymienionych gałęzi średniego przemysłu, ma- 


nosić | 


jących zamiar przesiedłić się do Palestyny, z za- 
proszenicim do wzięcia udziału w wycieczce, or- 
ganizowanej przez Izbę w miesiącu październiku 
br. eelem zbadania na miejscu możliwości urzą- 
dzenia się w Palestynie. 

Rodzaje przemysłu: 

%łókienniczy, bawełniany, szt. jedwab, papier- 
niczy. szklany, ceramiczny, farmaceutyczny. che- 
miczny. drzewny (eukaliptus), przemysł prze- 
twórczy- owocowy, przemysł rybny, ekspłoataącja 
kamieniołomów. 

Wszystkie materjały i intormacje odnośnie tyci 
gałęzi przemysłu olrzymać można w biurze Pol- 
sko Palestyńskiej Izby Ilandłowej: Królewska 
18. tel. 206,37. (ZAT). 


Specjalne opłaty celne 


W oslatnim Dzienniku Ustaw opublikowano 
rozporządzenie minist'a skarbu, które norinuie o- 
platy za wykonywanie czynności przez ľenkcjo- 
narjuszów zarządu ceł poza godzinami  irzędo- 
wemi lub poza obrębem miejsca urzędowego, oraz 
za strzeżenie i konwojowanie towatów. 

W myśl tego rozporządzenia do ezynnoś:i wy- 
konywanych przez łunkcjonarjuszów celnych za 
które strony zainteresowane są obowiązane „isz 
czać oplaty specjalne, należą czynności, związa- 
ne z nadzorem: a) nad wolnemi składami, służą- 
cemi do przechowywania zagranieznyeł: uteoceło- 
nych towarów; b) nad towarami, sprowadzancemi 
z zagranicy w obrocie uszłachetniającyń czyn- 
nym i biernym; c) nad towarami, sprowadzane- 
mi z zagranicy z zaslosowaniem ulg celnych. 

Ponadto opłatom speejalnym podlegają czyn- 
ności, dokonywane poza godzinami urzędowcini 
lub poza obrębem miejsca urzędowego. a doty- 
czące strzeżenia, konwojowania lub wogóle od- 
prawy celnej. 


Restauratorzy "przeciwko 
kartelowi piwnemu 


We Lwowie odbyło się zebranie delegatów M2- 
łopolskicgo Zwiazku Restauratorów oraz Korpo 
racji Gospodnio- Restauracyjnej, na któreni obra- 
dowano w sprawie projektu nowego kartelu w 
przemyśle piwowarskim. Zebranie uehwaliło szę- 
reg rezolucji protestujących przeciwko projekte» 
wi o kartelizowaniu przemysłu piwowar:kiege, 
stwierdzając, że kartelizacja przemysłu piwowar- 
skiego w Polsce wpłynęłaby ujemnie na "ozwój 
sprzedaży piwa, podniosłaby cenę tego produktu, 
co spowodowałoby zmniejszenie się konsumcji. 

Do sprawy tej powrócimy. 


cię swych owoców, bez względu na to, czy da- 
ny retlektant sympatyzuje z Węgrami, czy też 
nie, — ale nie sprzeda mu tych owoców „To 
hanza“, o ile iinporter nie wpisze się na członka 
Polske-Węgierskiej Izby Handlowej. Przystą- 
pienie do tej Izby kosztuje bagatelkę.. 160 zło- 
tych. Jak kto wpłaci 70 zł. zostanie również 
przyjęty... 

Importerzy, którzy o „Tohanzie* dowiedzieli 
się dopiero z pogłosek ulicznych i którzy nie 
zważając na pogłoski, starali się dalej konty- 
nenty przywozowe przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową, doznali sroglego rozczarowania. Pre 
zydent Izby oświadcza niewinnie, że Izba nie 
zajmuje się więcej kontyngentowaniem przy- 
wozu owoców, lecz Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu to zaś oświadcza, że „agendy“ prze- 
ięła sympatyczna „Tohanza*. Następuje powro- 
tna droga zmartwionego importera do prezy- 
denta Izby z prośbą o interwencję w zgoła nie- 
znanej „Tohanzie”, na co znów p. prezydent o- 
Świadcza. Że w prywatnej instytucji nie może 
interweniować... Sapienti sat! 

A więc przecież prywatna instytucja! Co to 
jest za instytucja? Jakiem prawem zajmie się 
ona kontyngentowaniem przywozu owoców? 
Co mają oznaczać te „opłaty manipulacyjne", 
haracze, żądane od biednych kupców w formie 
3 proc. „prowizji“, 300 pengó „kosztów manipu- 
lacyjnych" i „5 złotych stempli", broń Boże nie 
nalepianych. lecz tylko „dołączanych? Czy 
aby „Tohanza” nie zamierzała również otwo* 


rzyć miejsca sprzedaży.. znaczków stemplo- 
wych? Co ma oznaczać przymus składania ha- 
raczów w pengó. po kursie o 30 proc. wyż- 
szym, aniżeli faktyczny? Jakiem prawem uza- 
leżmia „Tohanza* przydział kontyngentów od 
wstępowania do Izby Handlowej Polsko-Wę* 
gierskiej? 

A przedewszystkiem, — kto wykonuje kon- 
trolę nad dochodami tej zacnej instytucji? Gdzie 
się te dochody podziewają? Dlaczego Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu tak tajemniczo zrezy- 
gnowała z prawa przydzielania kontyngentów 
na rzecz instytucji prywatnej, bez zawładomie" 
nia o tem opinji publicznej? Co mają oznaczać 
te tajemnicze wezwania — zaproszenia: „w ceW 
opłaty manipulacyjnej zmuszony Pan będzie 
przyjechać do Warszawy“? 

Monopol, monono! i jeszcze raz monopol! Kto 
chce, niech to inaczej nazywa. Poco owijać pra 
widę w bawełnę? Pan Zajdenman. dyrektor Cen 
trali Źwiązku Kupców, stara się namówić kup- 
ców owocowych do wstępowania do organiza- 
cii „handlu kompenzacyjnego". Kupcy się „bun- 
tują* Co zrobi pan Wacław Wiślicki, jeśh be- 
dzie sie musiał usprawiedliwiać przed rządem. 
że nie przeprowadził należycie sprawy „kom- 
penzacyjnego handlu"? 

Klapa. panie Wiślicki! Nie przeszkadzaj so- 
bie pan w chorobie morskiei na statku Polo- 
nja“ wśród uroczych fiordów północnych. o- 
bok najmiłośctwiej nam panujących“. Wszyst- 
ko się zrobi. Vie. 
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Czekolacia Mieczna 


Jasna pLUTOS 


najbardziej posilna i uzdrawiająca. 


Wieśniacy sprzedają masowo 
krowy 


Długotrwała susza spowodowała bardzo słaby 
zbiór siana, zwłaszcza na łąkach wyżej  położo- 
sych. Pastwiska wyschły zupełnie co zmusza rol- 
ników do masowej wyprzedaży inwentarza, 

Skutkiem nadmiernej podaży ceny  hydła na 
targach miasteczkowych spadły do rozmiarów 
katastrofalnych. Ceny mięsa spadły w wielu miej- 
scowościach do 40 gr. za kilogram. 


Przędza wełniana 


Przy sprzedaży przędzy wełnianej (wlóczki) 
wtwierdzono objawy nieuczciwej konkurencjk. 
Sprzedaje się przędzę wełnianą w paczkach o wa- 
aze, wykazującej do 30 proc. różnicy od wagi o- 
znaczonej na etykiecie, łub wprowadza się ją na 
rynek w opakowaniach nie zawierających ozna- 
czenia wagi, ani źródła pochodzenia. 

Izby przemysłowo- handlowe w Poznaniu i Lo- 
dzi wystąpią o wydanie rozporządzenia Rady 
Ministrów na podstawie ustawy o zwalczaniu nie- 
vczciwej konkurencji, które uregulowałohy obrót 
przędzą wełnianą, półwełnianą „włóczką”, oraz 
przędzą bawełnianą (z wyjątkiem nici do szycia), 
przeznaczoną do sprzedaży w handlu detalicznym. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Klęska rdzy zbożowej 
rozszerza się 


Rdza pustoszy pola nietylko w Polsce, ale także 
w Niemczech, Austrjii na Węgrzech i Rumunji. 

Niespodziewana klęska przybiera rozmiary za- 
straszające. Wieśniacy rumuńscy, aby powstrzy- 
mać pochód zarazy, podpalają zboża stojące na 
pniu. Straty wynoszą setki miljonów lei. 


Zarodki inflacji 
w Stanach Zjednoczonych 


Szereg wielkich banków amerykańskich  ogio- 
sił, że przystępuje do puszczania w obieg 1owyci 
emisji banknotów na mocy hillu Glassa. Birkno- 
ty te, zgodnie z ustawą, nie będa pokrywan: zło 
tem. W ten sposób w najbliższych dnia:h: roz- 
pocznie się w Stanach Zjednoczonych tzw. kontro- 
lowana inflacja dolara. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 6. VIII. 1932 


„Nie uznajecie Korek czeków, nie uznaję waszych banknotów* 


Nr. 213 


jak Ralnzyli wojwał z Bankiem Angielskim 


Założyciel domu bankowego Rotszyldów, An- 
szel Rotszyld, zostawił po sobie pięciu synów, któ- 
rzy objęli kierownictwo pięciu banków  rotszyl- 
dowskich, znajdujących się w Europie, a to — 
w Londynie, w Paryżu, we Frankfurcie nad Me- 
nem, w Wiedniu i w Berlinie, 

Najgorliwszym i najzdolniejszym z pięciu Rot- 
szyldów był Natan, kierownik banku w Londynie. 
Pewnego dnia przedstawiono do wypłaty w Ban- 
ku Angielskim czek podpisany przez Anzelma Rot- 
szylda z Frankfurtu i Natana. W owych czasach 
czeki były jeszcze dość rzadkim Środkiem płatno- 
ści. Bank Angielski odmówił honorowania czeku, 
wyjaśniając, iż płaci za własne papiery, a nie za 
papiery osób prywatnych. 

Natan Rotszyld oburzył się i postanowił wypo- 
wiedzieć wojnę Bankowi angielskiemu. 

Trzy tygodnie później zjawia się Rotszyłld w 
Bank of England i przedstawia w kasie do wymia- 
ny na złoto banknot pięciofuntowy. Dziwiono się 
bardzo w banku, iż Rotszyld zgłasza się osobiście 
po wymianę tak drobnego banknotu. Ale zdumice- 
nie kasjera wzrosło, gdy Rotszyld zaczął wycią- 
gać z kieszeni banknoty pięciofuntowe jeden po 
drugim. Przy wymianie ogłądał szczegółowo każ- 
dą monetę i żądał nawet, aby mu ją zważono, co 
przewiduje ustawa Banku. Gdy pierwsza paczka 
banknotów została już wymieniona cała na złota 
(Rotszyld gromadził przez 3 tygodnie banknoty 
pięciofuntowe), wyciągnął Rotszyld drugą paczkę. 


a lokaj jego przyniósł drugi worek na złoto. I tak, 
trwała ta operacja od samego rana aż do chwili: 


zamknięcia kasy. W ciągu siedmiu godzin kasa 
Banku wymieniła Rotszyldowi 21.000 funtów na 
złoto. Ale że Rotszyld przyprowadził ze sobą 
jeszcze 9 swoich urzędników, którzy także przy- 
nieśli banknoty do wymiany, przeto Bank angiel- 
ski musiał tego dnia wypłacić 210.000 funtów 


w złocie. Operacja ta zablokowała kasę do tego ` 


stopnia, że nikt nie mógł załatwić już swoich spraw 
przy kasie banku. 

Gdv następnego dnia powtórzyła się ta sams 
historja i w Banku angielskim zjawił się znowu 
Rotszyld ze swymi urzędnikami, wyciągnęły się 
twarze kasjerów, Rotszyld zaś zauważył ironicz- 
nie: „Panowie nie uznajecie moich czeków, a ja 
nie uznaję waszych banknotów. A mam ich wy- 
starczającą ilość do wymiany, aby zatrudnić waszą 
kasę przez parę tygodni“, 

W Banku zaczęto się zastanawiać nad tą bisto- 
rja i po naradzie dyrektorów postanowiono, iż 
Bank angielski nie może się narażać na wypłaca- 
nie kilkunastu miljonów funtów w złocie. 

Nazajutrz londyńczycy mogli przeczytać w gaze- 
tach zawiadomienie. podpisane przez dyrekcją 
Bank of England, iż Bank przyjmuje do wypłaty 
czeki domu Rotszyldów. 

Takie były początki obrotu ezekowego rozpo- 
wszechnionego dzisiaj w Anglji. 


Niech żyje wolność! 

Lato. Kanikuła. Rozgrzane mury miasta, po- 
męczeni ludzie, co nie mogli z miasta wyjechać. 
Ale przecież i oni sobie radzą. Przecie istnieje 
szczęśliwy wynalazek dwudziestego wieku: week- 
end'y! 

Dalej — nad wodę, w góry! W słońce. powie- 
trze, odpocząć po pracy umysłowej. dać praco- 
wać mięśniom, wystawić skórę na działanie po- 
wietrza, nie zatrutego wyziewami miasta. Kto 
mieszka tak szczęśliwie, że ma góry blisko, jak 
np. w każdem prawie mieście Małopolski, niech 
idzie na wycieczkę, mieszkańcy dolin zawsze zna;- 
dą jakiś uroczy zakątek wsi polskiej. gdzieby moż- 
na przejść kilka kilometrów wśród ładnych wido 
ków i orzeźwić kąpielą znużone ciało. 

Zmiana trybu życia — to największy wypoczy- 
nek. Ruch fizyczny, szybsza przemiana materji — 
oto co nas odradza. 


RACHELA FAJGENBERG 


Przedruk wzbroniony ; 


Małżeństwo na dwa lata 


(18) 
XVI. 
Mój Galileuszu! 

Zapaliłam znowu swą jasną pomarańczową 
lampkę i piszę Ci swój list wieczorny jak zwykle. 

Nic się nie stało, w oczekiwaniu nowej nauczy- 
cielki przychodzę codziennie do szkoły na swoje 
lekcje bardzo punktualnie, a moja sukienka gra- 
natowa nie poniewiera się już na kohiercu pośrod. 
ku pokoju. Teraz wisi już na Ścianie w najlepszym 
porządku i swoich pantofli nie rzucam już pod ka- 
napę. Postawiłam je w kącie obok siebie, jak ta 
zwykłam czynić ongiś w swych latach szkolnych. 
kiedy wracałam ze szkoły do Grodna. 

Nic się nie stało. Już się uspokoiłam. O, jak się 
byłam ulękła dziewczyny, zapalonej głowy. My- 
ślałam, że moja wykształcona przyjaciółka z Gro- 
dna już mię zupełnie opuściła. A tymczasem — 
nie. Czuwała w dalszym ciągu nade mną. Grodne 
to żelazny mur. Ta drobna część uporu. którą za- 
brałam ze sobą z dużego drewnianego domu dzie- 
dzicznego nad Niemnem. służyć mi jeszcze będzie 
we wszelkich moich opresjach. 

Lecz skąd. drogi, wziąć tyle sił! 

Muszę się samej uczyć trzymać na wodzy. a Bóg 
mi świadkiem, że bardzo trudno mi to teraz przy- 
chodzi. Lecz stokroć trudniej jest mi pomóc Ci 
płacić Twe długi, któreś zaciągnął w utęsknienin 


Przekład autoryzowany RAFAELA PALEWSKIEGO, 


za mną wobec Cypory, a ona, Cypora, wszak to 
anioł, o nie się nie upomina i nigdy upominać się 
nie będzie. O, jak jej zazdroszczę! 

Przecież ona taka maluchna, słabiutka — istne 
dziecko. Dlatego nigdy nie ponosi żadnej winy. 
nawet wówczas. kiedy opłakuje śmierć ukochanega 
męża. 

Dzięki Ci za prawdę, którąś mi pisał, Co jednak 
ja mam teraz sobie począć? Twój nowy plan zno- 
wu mię trochę speszył. Więc, znaczy się, wszysi- 
ko już w porządku. Wspólny dom rozchwiewa się. 
Cypora wraca do kolektywu do Szomronu, a ja 
mam przyjecbać, stać się gospodynią. Z kolei mam 
Ci pomóc uiszczać Twój ogromny dług Cyporze i 
jej dziecku, które ona ma powić. Jak sądzisz, po- 
dołam temu? 

Tak, uczynię to. Zgadzam się na to, bo, bo tak 
chcę... Chcę Ci być równą towarzyszką życia. Twc- 
je długi są również mojemi długami. A dziecko toć 
stworzenie niewinne. Dzieeko należy kochać, dziec. 
ko należy pieścić. Jak mniemasz. Czyby Cypora 
oddała mi dziecko na wychowanie, gdybym ją u- 
wolniła z wszystkich trosk o nie? Wszak rada, że 
Towa zaofiarowała się jej z pomocą w chowaniu 
dziecka tam w Szomronie. Jestem jej przyjaciółką 
narówni z Tówą, a gdy zechce widzieć dziecko, to 
może przecież zawsze przychodzić do nas, jak do 


>> ZAZZZII ZZA ZZA c 


Zmienić też trzeba w tych warunkach i system. 
odżywiania. Mało, ale pożywnie. Przed kąpieią 
nie przeładowywać żołądka ciężkostrawnemi po- 
trawami. W czasie marszu nie opijać się piwem, 
nie najadać psującemi na upale wędlinami. Kawa- 
łek eukru, szklanka dobrze osłodzonej herbaty po- 
krzepi więecj „niź bezsensowne opychanie się, p3- 
woadujące ociężałość. Brać mało zapasów na t. zw. 
wycieczki familijne, kiedy to umęczona matka 
rodu zwykła nosić brzuchatęy kosz z wiktuałami, 
aby go bez przerwy rozwiązywać i pakować. 

Tabliczka czekolady, biszkopty, trochę bułki— 
a jeśli jest po drodze jakiś zajazd, to nie tak nie 
orzeźwi w czasie marszu, jak szklanka herbaty z 
cytryną. 

Nie objuczajmy się cieżarami. Bierzmy to, co 
konieczne. Lekko i wesoło idźmy po zdrowie i 
wypoczynek. W pole, w góry, w las! Niech zyje 
wolność! 


własnego domu. 

Na mnie zaś mogłaby już polegać. Cały swój 
czas przecież oddawałabym, a dziecko byłoby przy 
Tobie. Chowałoby sią u Ciebie w domu pod Twem 
okiem ojecowskiem. Będę matką dla Twego dziec 
ka i kochać je będę jak swoje własne, jeśli takie 
kiedykolwiek urodzę. Cypora zaś musi być wolną, 
gdyż jeszcze jest bardzo młoda. Nadto jest ona 
naturą romantyczną i potężnie nad nią panują sen- 
tymenty miłosne. Dlatego nie powinna być krępo- 
wana, żyć tak, jak jej się podoba, aby mogła czem 
prędzej wyjść za mąż, gdyż niezamężna prędko się 
zaprzepaści. 

Ja bym zgodziła się wziąć od niej dziecko bezpo- 
średnio po rozwiązaniu. Już byś widział, jakbym 
je chowała butelkami świeżego mleka. Twoje 
dziecko będzie i mojem dzieckiem. Oczywiście 
jeszcze przedwcześnie o tem dokładnie mówić, my- 
ślę jednak, że masz to teraz oznajmić Cyporze i 
uspokoić ją, że natychmiast po narodzinach dziec- 
ka zwalniasz ją z wszelkich trosk o nie, albowiem 
ona sama jeszcze jest dzieckiem i ma pamiętać 
o sobie. 

A tymczasem? 

Tymczasem będziesz stale dojeżdżał do Szom- 
ronu odwiedzać ją. Tak jest ładnie, zrozumiałe i 
po ludzku. Mnie się podoba właśnie w Tobie to, 
Że tak szlachetnie postępujesz z matką swego 
dziecka, mającego dopiero przyjść na świat za 
kilka miesięcy. Czy to jednak potrafię ścierpieć? 
Tembardziej. że nie mogłam się pogodzić z my- 
ślą. iż szafa lustrzana. którąś kupił, może znajdo- 
wać się u Cypory. Chciałam. drogi, chciałam ca- 
łem sercem, lecz nie mogłam, będę więc mogła 


sem 


AE 


Tee 


A W e a 
Kinoteatr użwiękowy „WWVANDA“ sw Gertrudy 5 wyświetla czołowe arcydzieło produkcji amerykańskiej 


ZWYCIĘSTW 


Film w Niemczech przez 
cenzurę zabroniony 


as 


iOWY DZIENNIK“ sobota 6. VHI. 1932 


Wielki pean bohater- 
stwa, miłości i zdrady 


Superfilm porywający żywością akcji, bolaterskiemi czynami i barwnością scen. — W rolach głównych: 

eorge Bricen i Marion Lessing. Walka łodzi podwodnych — Flota morska na usługach wojny. 
Djalogi w języku angielskim i niem cekim. I'onadło tygodnik dźwiękowy Foxa. — Przedstawienia o godz. 
5, 7, 910, W niedzielę o godz. 3. — Najchlodn.ejsza gala — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. 49 
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W sobotę, dnia 6 bm. o godzinie 2 popołudniu i w niedzielą, dnia 7 hm. o godzinie 11'30 przedpołudniem 


Poranki filmowe REZYGNACJA — W gł. roli Conrad Nagel. — Ceny od 49 groszy. 


Debata polityczna w Londynie 


Szczegółowe sprawozdanie z sesji A. C. 


Londyn (ŻAT). Dopiero obecnie ogłoszony 
gostat wyczerpujący komunikat Organizacji Sio 
mistycznej o przebiegu dyskusji na sesji Komi- 
tetu wykonawczego w Londynie. Na podstawie 
„tego komunikatu dotychuwzasowe  sprawozda- 
nia mogą być uzupełnione następującemi szcze- 
igółami. 

NA TERENIE GENEWSKIM. 

. Dr. Wiktor Jacobson złożył sprawozdanie z 
pracy genewskiego komitetu w związku z ob- 
radami na terenie Ligi Narodów. W roku ubie- 
głym kwestie palestyńskie w Genewie nie zaj- 
mowały poważnego miejsca, gdyż nie odbyło 
się posiedzenie Komisji Mandatowej. Na sesii 
komisji politycznej Zgromadzenia Ligi Naro- 
idów Dr Cg. Lange poruszył zagadnienie Ży- 
kiowskiej Siedziby Narodowej, podkreślając nie 
pdzowność spełnienia danego narodowi żydo- 
iwskiemu przyrzeczenia. Na tem samem posie- 
klzeniu przedstawiciel Polski. Anatol Miihistein, 
ioświadczył, iż polityka Żydowskłej Siedziby 
Narodowej ma doniosłe znaczenie dla Polski, 
iw której żyje przeszło 3 miljony Żydów. 

Dr. Jacobson wyraził opinię. iż ogólna poli- 
tyczna sytuacja świata daje pewne możliwości 
dla bardziej aktywnego i przychylniejszego zro 
zumienia aspiracyj sionistycznych. Kwestia sjo- 
mistyczna może i powinna znowu się stać ak” 
jtualną w ramach polityki światawej. W końcu 
Dr. Jacobson żądał wzmożenia aktywności po- 
litycznej organizacji sjonistycznej i nakreślił 
bdpowiednie wytyczne dla takiej akcji. 


DEBATĘ POLITYCZNĄ 


tagaił pos. Griinbaum. Mówca zaznaczył, iż w 
bpstatniim czasie rozszerzył się haryzont połlty” 
«zny dla pracy palestyńskiej. Należy wziąć pod 
twagę wszystkie w grę wchodzące czynniki 
łolitywzne i odpowiednio traktować całokształt 
akcji politycznej. Nie ulega wątpliwości. iż po- 
ftyka władzy mandatowej nacechowana jest 
nieprzyjemną tendencją wobec dążeń do odbu” 


spokojnie patrzeć na to, jak się goiisz, wkładasz 
najpiękniejszą koszulę wierzchnią, jaką posiadasz 
i jedziesz ją odwiedzić? Nie wiem, kochany, nie 
wiem, Boję się siebie. Możliwe, że nie zdołam o- 
przeć się pokusie, a co Ty wtedy sobie poczniesz? 

Co poczniesz, jeżeli Cię poproszę, abyś nie je- 
chał do niej, gdyż boli mię to? Naucz mię, abym 
mogła to ścierpieć. Twoje dziecko będę kochała, 
już je kocham, bo Ciebie kocham, nie mogę jed- 
nak przecież kochać Twej żony. Nie mogę także 
być obojętną wobec niej, jak wobec pierwszej 
lepszej kobiety, gdyż irytuje mię Twój delikatny 
stosunek do niej. Czy wyobrażasz sobie, że może 
bvć inaczej? 

Mój galilcuszu, obciążyłeś mię trudnem zadu- 
niem, a jednak liezę dni, kiedy nauczycielka już 
przyjedzie. Wówczas gnam do Hajfy, nie jadę, lecz 
gnam, a tam niech się stanie co ma być. Apelujesz 
do mego uczucia ludzkiego a ja zdaję się na Twoją 
roztropność i fakt. Pocieszam się nadzieją. że u- 
chronisz mię od ciężkich przeżyć. Wszak sam 
twierdzisz. że chcesz teraz oszczędzać moje ner- 
wy. Nie mogę sobie jednak wyobrazić. jak pewne- 
go pięknego dnia pojedziesz autem w odwiedziny 
do Cypory. Odprowadzę Cię do auta. idącego 70 
Zychro, w drodze powrotnej zaś do domu pa- 
lié mię będzie głowa jak teraz. kiedy C? pisze o 
tem: a potem płakać bedę. jak głupie dziewczątko. 

Nie. drogi. nie będziesz mógł jeździć odwiedzać 
Cyporc. Musisz się tego wyrzec. ponieważ nie zdo- 
łam tego Ścierpieć. Będziesz jej lepiej pisywał od 
czasu do czasu. aby dawała znaki Życia i gdy uro- 
dzi dziecko, wtedy pojedziesz aby zobaczyć fe. 
Potem zabierzemy dziecko do siebie i na Twych 
oczach rosna Ci bedzie malutki człowieczek. U 


dowy żydowskiej siedziby narodowej. Tenden- 
cia ta cjawnia się od r. 1929. Aczkolwiek różne 
plany, ułożene przez ekspertów państwowych 

utrzymane we wrogim dla Żydów charakte- 
rze, musiały być odrzucone, to jednak A. C. 
zmuszony będzie rozpatrywać jakikolwiek plan 
pozytywny, uwzględniający interesy wszyst- 
kich inieszkańców Palestyny. Pierwszy krok 
w tym kierunku A. C. rowinien zrobić na obec- 
nej sesji. 

Inż. S. Kapłański, b. przedstawiciel skrzydła 
robotniczego w egzekutywie, stwierdza, iż po- 
lityka wladzy mandatowej nigdy nie miała ie- 
dnolitego charakteru. 

Dr. G Halpern wyraża zadowolenie z powo- 
du spokojnego przebiegu obecnych obrad A. C. 
Są one — zdaniem mówcy — dowodem słusz- 
nego wyboru obecnej egzekutywy na zasadach 
koalicyjnych. Mówca omawia 
mysłu w Palestynie i stwierdza, że byłyby one 
znacznio większe przy korzystniejszych moż- 
liwościach emigracyjnych. Mówca apeluje do 
A. C. o wpłynięcie na rząd. aby dał wyraźny 
dowód swego pozytywnege ustostunkowania się 
do siedziby narodowej. Pierwszem i najdonio- 
ślejszern żądaniem ma być pow:ększenie możli- 
wości imigracyjnych. 


STANOWISKO REWIZJONISTÓW. 

Wiceprezes światowego Związku rewizjoni- 
stów, p. Meir Grossmann wywodzi: Główną 
kwestią jest: co uczyniono celem utworzenia 
nowych warunków pracy  sjonistycznej? P. 
Grossmann ubolewa, że egzekutywa nie wyka- 
zała nowej inicjatywy politycznej i nie może 
się powołać na istotne sukcesy. Zachowywała 
ona jedynie linję defenzywną. Mówca zarzuca 
egzekutywie. że jej stanowsko w kwestji Wad 
Hawarit nie było wolne od kompromisów. Pod 
tym względem egzekutywa opuściła (?) donio- 
słą szansę obstiawania przy prawach żydow- 
skich. Mówca broni rewizjonistycznego planu w 


czynisz tak? 

O, mój galiieuszu, znowu wygaduję bzdury! O- 
kropna rzeeż wiedzieć prawdę, nie zaszkodzi mi 
jednak. Zachowywać się będę tak, abyś był za- 
dowoleny. A może... może Cypora łepiejby wcale 
nie pojechała. Zamiast by była w kolonji i Ty byś 
tęsknił za nią, wolę już, aby razem z nami miesz- 
kała w mieście. Wszak wspólny dom już urządzo- 
ny i wszystko już gotowe. 

Lecz nie słuchaj mię, przyjacielu z Galicji, gdyż 
dziś plotę same brednie. Nie słuchaj mię i czyń, 
jak to sam rozumiesz. Podporządkuję słę wszyst- 
kim Twoim zamysłom i pozwalam Ci nawet jeż- 
dzić do Szomronu, kiedy tyłko zechcesz. Sama 
przed odjazdcm wywiążę krawat, przypnę kwiat do 
klapy płaszcza, potem siądę na balkenie i oeze- 
kiwać będę Twego powrotu. 

Dobrze tak? 

Lecz szukaj dla mnie jakiejś pracy, abym miała 
mniej wolnego czasu. albo może chcesz. żebym 
tylko była gospodynią. Dobrze. Zasadzę doniezki 
na tarasie i chować będę kotkę o jasno-brunat- 
nych uszkach. którą Cypora przyniosła z pensja 
natu. Potem siedzieć będę z gazetą na kolanach * 
patrzeć na błękitną dał morską. 

Bedzie mi jednak trochę nieswojo siedzieć tak 
na utrzymanfu męża. Bezwarunkowo szukać będe 
pracy edy Cypora urodzi dziecko. obejme stano- 
wisko matki. Twoje dziecko jest mojem dziec- 
kiem. 

Musisz. znaczy się. tymczasem ją odwiedzać. 
musisz jeźdźić da Szomronu? 

Dohrze. mój drogi. hędr Cie adprowadzać do 
anta. ho. bo tak chee... 


(C. d. n) Twe drogle dziewczę. 
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Sprawie petycii da Ligi Narodów. Zaznaczą 6n. 
iżejego grupa nie wierzy, aby obecna. egzeku:y- 
wa prowadziła inną politykę sjonistyczną, gdyż 
nie ma ona określonych w tyin kierunku pla- 
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zorem nie mogą popłerać obecnej egzekutywy 
i nadal zachować musza swe stanowisko opo- 
zycyme. 

Przechodząc do omawłania sprawozdania 
Frencha, mówca oświadczył, że rząd angielski 
powinien by był odwołać p. Frencha z Palesty- 
ny, ponieważ wnioski jego. skierowane są nie- 
tylko przeciwko Żydom. lecz w pierwszym 
rzędzie przeciwko samej Angljl. Wnioski te u 
niemożliwiłyby Anglii spełnienie jej zadań. iako 
władzy mandatowej w Palestynie, ponieważ ne 
niernożliwiłyby urzeczywistnienie uroczystych 
zobowiązań Anglii względem narcdu żydow= 
skiego. Wkońcu mówca uznaje, że Dr. Brode- 
tzki odnósł pewne sukcesy polityczne. 

iPrzywódca Mizrachi, rabin Meir Berlin ©- 
świadcza, że z zadowoleniem stwierdzić nale- 
ży w Palestynie znaczny postęp. Należy jednak 
rozróżniać między rozwojem żydowskim w Pa- 
lestynie a akcją polityczną. Powiłać należy na” 
wiązanie lepszych stosunków z rządem. W spra 
wach najistotniejszych nie dostrzega się jednak 
żadnych zmian. Mówca domaga się od egzeku* 
tywy zdecydowanej polityki. 

P Kurt-Blumenfeid broni polityki egzekniy* 
wy. iako jedynej możliwei w tei sytuacji. iako 
takiej, która kontynuowała w sprawach zasad- 
niczych linię poprzedniej egzekutywy. Jest to 
jednak możliwem jedynie, gdy się dysponuje 
kolnecznemi Środkami. Mówca wyraża mbole. 
wanie z tego pówodu, że kwestia pomczy dla 
„przemysłu została potraktowana jako sprawa 
partyjna. Zadaniem najpilniejszem jest skupe- 
nie wszystkich sił sionistycznych. 

Prezydent Żydowskiego Funduszu Naredo- 
wego, M. M. Usyszkin, domaga się całkowitej 
koncentracji w zakresie zakupu ziemi. która — 
jego zdaniem — jest podstawą wszystkich przy 
szłych prac. Omawiając sprawę WadiHawar 
rich, p. Usyszkin oświadczył, że przy wydzier- 
żawieniu tego gruntu chodziło nie o kwestię za* 
sadniczą lecz faktyczną. W każdym razie dy- 
rektórzy Keren Kajemeth odmówili swej zgody 
na żądanie pewnej grupy. Dyrektorzy Ż. F. N. 
rodłegają decyzjom kongresu Komitetu Wyko- 
nawczego i odrzucają nakaży poszczególnych 
grup. 

Przywódca robotmików palestyńskich p. Ben- 
Curion oświadcza między innemi: w Palesty*- 
nie jest dosyć miejsca na mitjony Żydów. Na- 
leży jednak skonsolidować wszystkie siły. zmo 
biizować młodzież i kontynuować pracę co 
dzienną. Organizacja Sjonistyczna winna być 
wzmocniona. Bez wartości jest nawoływanie 
do energiczniejszych akcyj politycznych gdy 
się usiłuje równocześnie łamać organizację. — 
Podczas gdy rewizjoniści ddamagzają się od in- 
nych. aby bronili litery i dwcha konstytucji. — 
sami ignorują komstyucję organizacji sjonisty- 
cznej. Zanim zabierają głos w sprawie t. zw. 
mocnej linji politycznej, powinni uprzednio wy- 
kazać więcej zrozumienia dla jędności | kar- 
ności. 

—0— 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


DZIWNE ROZPORZĄDZENIE. Dopieroco o- 
sloszone rozporządzenie, regulujące przepisy imi- 
gracyjne, zawiera m. in. pestanowienie, że emi- 
gracja z Transjordanji do Palestyny nie jest skrę 
powana żadnemi ograniczeniami ant formalno- 
ściami. Natomiast pikt nie będzie wpuszozony do 
Transjordanji bez wizy i każdorazowego zezwo- 
lenia departamentu imigracyjnego. 

IMIGRACJA DO PALESTYNY W CZERWCU 
BR. W ciągu m. czerwca przybyło do Palestyny 
524 Żydów. 7 pośród tej liczby 301 osób należy 
do kategorji turystów, którym zezwolono na sta- 
ły pobyt w kraju. 

Z BIR- BIDŻANU. Kierownik „Komzetn"* w 
Bir- Bidżanie p. Raszkcs nadesłał depeszę, w któ- 
1cj donosi iż  instytutowi rolnemu, w którym 
ksziałeą się agronomowie dla Bır- Bldżanu, gro- 
zi zamknięcie. Raszkes domaga się natychmiasto- 
wej pomocy. Naskutek braku materfałów buda- 
włanych i siły roboczej wstrzymano też szereg 
budowli. Technikum mieści się obecnie w chałup- 
kach wiejskich we wsi niedaleko Jakaterinoni- 
kolska. 
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Linoskoczek, czy magik? 


Czytałem niedawno, że p. Adolf Nowaczyński ba- 
wi na wywczasach letnich w Chabówce, gdzie pra- 
cuje nad nową komedją, której bohaterem ma być 
Kopernik. Przytaczam te szczegóły, bo chcę w nich 
znaleźć odskocznię dla zrozumienia ostatniej eska- 
pady p. Nowaczyńskiego. umieszczonej pt. „W kra- 
ju Lessinga i Lassala“ w jednym z ostatnich nu- 
merów „Gazety Warszawskiej”. 

Chabówka nie jest wprawdzie perłą miejsc wy- 
poczynkowych Polski, ale jest czarującym zakąt- 
kiem polskiego krajobrazu. Gdy się człowiek tak 
pracowity, jakim bezsprzecznie jest p. Nowaczyń- 
ski, znajdzie na łonie przyrody, otoczonej w danym 
wypadku wieńcem gór zalesionych, staje się lekki, 
rzeźki į — skłonny do łobuzerskich wybryków mło- 
dzieńczych. W domu pozostawił swą kartotekę pa- 
trzącą się na niego oczyma Meduzy, wciąż nowych 
spragnionej ofiar, — można więc sobie pozwolić na 
prawdziwe wywczasy. Chciałoby się skakać, pobry- 
kać i jak żak wywracać koziołki. Jest się jednak 
już mężem statecznym, w latach dość posuniętym, 
nie dziwota więc, że tak łatwo koziołków się nie 
fika. Cóż jednak zrobić, by zadość uczynić tej we- 
wnętrznej potrzebie koziołkowania? Wywraca się 
więc koziołki na linie utkanej z paradoksów, ka- 
lamburów i tak pociesznych jedynych w swym ro- 
dzaju dziwo- i nowotworów językowych, w układa- 
niu których prawdziwym jest się mistrzem. Świet- 
nie jest się predystynowanym ku temu, wszak pi- 
sze się nową komedję o Koperniku. Taki trening w 
koziołkowaniu intelektualnem komedji wyjść może 
tylko na zdrowie. 

Przeczytawszy artykuł p. Nowaczyńskiego „W 
kraju Lessinga i Lassaja'', nie mogę się jednakowoż 
oprzeć wrażeniu, którę zresztą prawie zawsze mam 
podczas lektury kalamburów tego pełnego pomysłu 
i fantazji ekwilibrysty-linoskoczka, że wyrządza 
mu się właściwie krzywdę, nazywając go tylko H- 
noskoczkiem. P. Nowaczyński jest też magikiem. 
jakimś czarnoksięskim Ben-Ali-Bejem publicystyki 
polskiej. Są dowcipy, które zyskują na sile i natę- 
żeniu emocji, gdy się wgłębia w rozpiętość skrótów 
myślowych w tych dowcipach. zawartych. Tego po- 
wiedzieć nie można o dowcipnych kala.iburach p. 
Nowaczyńskiego, które robią na nas wrażenie wy- 
czynów jakiegoś magika, jakiegoś hokus-pokus cza 
rodzieja, wyciągającego z nosa zdumionego widza 
— pięcio-złotówkę. W nosie tego- widza przed- 
tem pięciozłotówki nie było, ale czarodziej swym 
trykiem potrafi ją wyczarować... 

weźmy dla ilustracji wspomniany właśnie arty- 
kuł p. Nowaczyńskiego. Znajdujemy w nim na sa- 
mym wstępie komiczne koziołki linoskoczka, stwier 
dzającego zmierzch wpływów Izraela. Ongiś Izrael 
był potęgą panującą nad światem, teraz nagle zma- 
lał i skapcaniał zupełnie. W Niemczech dochodzi do 
władzy Hitler, nad którym p. Nowaczyński z podzi- 
wu aż się zachłysnął. Można się więc było spodzie- 
wać, że świat zaleje fala protestów, że odezwie się 
to Romain Rolland, to „Kryszna-Murti*. „Należało 
się spódziewać, że oburzenie moralne najpierw Eu- 
ropy. potem obojga Ameryk wypowie się w histo- 
rycznych aktach i dokumentach... A tymczasem Eu- 


ropa nic, New Jork nic, Londyn nic, żadnych mee- 
tingów protestacyjnych, żadnych listów do ludzko 
ści, żadnej fali oburzenia, nawet Liga Obrony Czło- 
wieka i Obywatela... cicho“ — pisze p. Nowaczyń- 
ski pokazując nam złośliwie język i mrugając do nas 
szelmowsko oczyma. Śmiejemy się razem z nim, bo 
wiemy bardzo dobrze, jak naprawdę wygląda sytu- 
acja Niemiec hitlerowskich w świecie i wiemy też 
dobrze, że wie o tem p. Nowaczyński, chociaż prze- 
bywa w Chabówce i pisze komedję o Koperniku. 
Wiemy też, że za parę dni napisze p. Nowaczyński 
inny artykuł, w którym piorunować będzie prze- 
ciwko potędze mocarstwa anonimowego, rozdają- 
cego buławy marszałkowskie wszystkim oddanym 
sobie „gojom“. Dla uspokojenia zaś p. Nowaczyń- 
skiego, który w Chabówce nie czyta widocznie pra- 
sy angielskiej, przytoczyć możemy chociażby arty- 
kuł, który się ukazał w „Daily Exprese“ lorda Ro- 
tbermerea, traktującego hitlerowców dotychczas z 
wyszukaną grzecznością gentlemena. W tym arty- 
kule czytamy, że swastyka hitlerowska jest właści- 
wie nagrobkiem Germanji. Moglibyśmy takich arty- 
kułów przytoczyć znacznie więcej, brakło nam jed- 
nak miejsca, odsyłamy więc p. Nowaczyńskiego do 
berlińskiego tygodnika radykalnego „Das Tage- 
buch*, który od czasu do czasu daje taki wonny 
bukiecik opinji świata o Niemczech Papena-Schlei- 
chera. 

Nie w tem jednakowoż sęk artykułu p. Nowa- 
czyńskiego, bo ten linoskoczek — magik ma dla 
nas jeszcze jedną niespodziankę w postaci czarują- 
cego — hokus pokus. Ben-Ali-Bej polskiej publicy- 
styki insynuuje mianowicie żydowstwu zamiar wy- 
wyłania wojny polsko-niemieckiej, przyczem rozu- 
mie się, Polska ma wyciągnąć kasztany z ognia dla 
Judei. Kto wie, coby nas czekaio, gdyby nie czu- 
wał w Chabówce zajęty losami Kopernika nic- 
śmiertelny ten kpiarz i cynik? Może polska armja 
szłąby już na Berlin... Ale p. Nowaczyński czuwa i 
do tego nie dopuści. Żal mi tylko szanownego na- 
szego współpracownika posła Rotenstreicha, któ- 
rego p. Nowaczyski chce udusić wonią komplimen- 
tów, nazywając go świetnym publicystą i głębokim 
znawcą życia gospodarczego, Poseł Rotenstreich 
jest naprawdę świetnym publicystą i głębokim 
znawcą życia gospodarczego, ale Machiawelim do- 
prawdy nie jest i do wojny polsko-niemieckiej Ala 
interesów żydostwa wcale nie podjudza. Poseł Ro- 
tenstreich w jednym z artykułów mówi tylko o moż 
liwości akcji bojkotowej, którą podjęli żydzi prze- 
ciwko eksportowi niemieckiemu, co w ostateczno- 
ści leży w ramach możliwości. Pocicszamy się jed- 
nakowoż tem, że p. poseł Rotenstre!ich uśmiechał 
się, czytając insynuacje p. Nowaczysńskiego; uśmie- 
chamy się też i my, uśmiecha i sam p. Nowaczyń- 


Tym P. T. prenumeratorom, Ftórzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę raszego pisma. 


PIĄTEK, 5 SIERPNIA, 


Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 1210 Prze- 
glad prasy, 12,20 Gramolon, 12,40 Komunikat me 
teorologiczny, 12,45 Gramolon, 15 komunikat go- 
spodarczy, 15,10 gramofon, 10,35 Dla żeglugi, 16,40 
odczyt, 17 koncert popularny: Dyr. L. Zimmer- 
mann (tańce ludowe), 18 „O pędzie i liściu, kto 
czyim kieruje wzrostem“ — Prof. Dr. Reuppert, 
18,20 audycja ku uczczeniu rocznicy „Marszu 
szlakiem kadrówki”, 19,15 rozmaitości, 19,25 gieł* 
da zbożowa, 19,35 dziennik prasowy, 19,45 „Uką: 
szenie żmiji i przeeiwakcja* — Dr. B. Skarżyński 
20 Z. Salzburga: Koncert muzyki J. Straussa: Fil- 
hkarmonja wiedeńska (dyr. K. Krauss), 21,30 folje- 
ton „Z zielonej wyspy“ — Ks. Kneblowski, 21,50 
dziennik prasowy, 22 muzyka taneczna, 22,40 wia- 
den ości sportowe, 22,50 muzyka taneczna. 


Warszawa (1411,8) 11,58-—18,20 p. Kraków 18,20 
muzyka taneczna, 19.15 p. Kraków, 19,15 p. Kra- 
ków, 19,45 wiadomości rolnicze, 20—23,30 p. Kra- 
ków. 

Katowice (408,7) 11,58—14 p. Kraków, 14 i 15 
komunikaty gospodarcze, 15,10 bajeczki dla dzie- 
ci, 15,20 gramofon, 16,40-18 p. Kraków, 18 „Wśród 
pustyń i stepów“ — Dr. Kozłowska, 18,20 p. War- 
szawa, 19,15—19 p. Kraków, 19,45 odcinek powie- 
ści, 20—22,20 p. Kraków, 22,20 gramofon, 23 
skrzynka pocztowa francuska. 

Lwów (380,7) 1,58—15,10 p. Kraków, 15,10 skrzyn 
ka pocztowa dzieci, 15,20 gramofon, 16 komunika- 
ty strzeleckie, 16,10 gramofon, 16,25 „Wśród ksią“, 
żek', 16,40 p. Kraków, 17 orkiestra salon. dyr. 
Seredyński, 18 p. Kraków, 18,20 p. Warszawa, | 
19,15—19,45 p. Kraków, 19,45 „Cel i zadania pio- | 
runochronu w lecie“ — inż. Lis, 20—23,30 p. Kra-! 
ków. | 
Sztuttgard (360,6) 10 pieśni i lutnia, 12, 16 i 17| 
muzyka lekka, 20 p. Wiedeń i Kraków, 21,40 re- 
portaż z Ameryki, 22 pieśni współczesne (Szyma: 
nowski, Sckles), 2,50—24 p. Wiedeń. 

Rzym (441,2) 13, 17,30 muzyka, śpiew, 20,45 kon: 
cert symion. (Beethoven. Vivaldi, R. Sfrauss, De 
bussy, Wagner), 23 muzyka taneczna. 


Praga (488,6) 12,30 muzyka, 19 jazz, 20,15 słu- 
chowisko, 20,40 śpiew. 
Wiedeń (517,2) 11,30 kwartet, 16,50 soliści 


(Spiew, fortepian, wioloncz.) 19.05 pieśni i arje 
Ilaydna, Wolfa i Mahlera, 20 z Salcburga p. Kra- 
ków, 21,40 reportaż z Ameryki, 22,0 jazz. 

| 


ski, który jest wprawdzie Be-Ali-Bejem, linoskocz- 
kiem i magikiem, ale jest na tyle mądrym, że zdaje 
sobie sam dobrze sprawę z tego, że nikt go poważ- 
nie nie traktuje. (=si) 


Z OBCYCH UZDROWISK. | 


Dubrovnik 


W czystych i eleganckich, ogólne uznanie z 
tego powodu u cudzoziemców wzbudzających 
wagonach polskich, zdążamy wprost z Kraka- 
wa do Splitu, stąd zaś parowcem salonowym 
„Aleksander I“ urządzonym z prawdziwym 
przębychem, do Dubrovnika. Już droga mor- 
ską użycza mnóstwa malowniczych wrażeń. 
Widok tego czasem tak cudownie niebieskie- 
go morza łączy się niemal ciągle z dzikiersi i 
przeważnie łysemi potworami skalnemi i fjorda 
mi, jak je widzimy tylko w krajach alpejskich 
mb Skandynawii, 

_Po 40-godzinnej nieprzerwanej  ieździe je- 
steśmy nareszcie u celu, okręt wjeżdża do por: 
tu Gmż (dawniej Gravosa). W zadziwiającym 
kontraście do tych pustyfi skalnych. któreśmy 
Do drodze minęli. mamy przed sobą uroczą. 
Żyzną oazę z roślinnością śródziemnomorską. 
(czem naszym przedstawiaja się wysmukłe i 
wysokostrzelistie palmy. potężne agawy, rosną 


ce prawie-że na kamieniach, drzewa iigowe i 
migdałowe, oliwki, cyprysy. pinie, aleosy i 
rozmaryny. Z zachwytu przebudza nas cała 
rzesza pośredników i portjerów kotelowych, któ 
rzy każdego gościa literalnie sobie z rąk wy- 
rywają i wzajemnie się przelicyiowują w zniżce 
cen, żądanych za pensję. 

Nie niagąc się w tym chaosie zorientować, 
nie ulegamy żadnemu i „samodzielnie* wybie- 
ramy się do miasta. 

Dubrovnik, niegdyś potężna suwerenna repu- 
blika, ckolony jest zewsząd wyniosłemi, szero- 
kiemi ı imponującemi murami warownemi, któ- 
re chroniły go w iego walkach z wrogami. Na- 
zwa pochodzi od słowa „dubr”, czyli drzewo, 
ponieważ pierwsi słoweńscy osiedleńcy zastali 
tu na stokach górskich wspaniałe lasy pinjowe i 
dębowe. Miasto samo trąci na każdym kroku 
starożytnością i jest chciwie zwiedzane przez 
turystów obydwu półkul. Kościoły. pałace 
szlacheckie. pomniki. pochodzące z bardzo da 
wnvch czasów. w połączeniu z nader bujną 
wegetacją i czarującem położeniem, dają temu 


miastu słusznie nazwę południowo słowiań- 
skich Aten. Olśniewającą wprost jest gra barw 
kwitnących teraz w lecie wysokich drzew olean 
drowych z ich kwieciem białem, żółtem i kar: 
minowem: 

Oprócz Grużu i właściwego Dubrownika in- 
tegralną częścią miasta jest też półwysep La- 
pad — za wyjątkiem robliskiej wyspy Lakro- 
my — najbogaciej przez naturę wyposzżony. 
Gęste lasy piniowe, dumnie w nieba srzzląda 
jące drzewa cyprysowe. rozległe winnice. gaje 
oliwne, drzewa migdałowe roztaczają swoją 
woń i czynią pobyt tu szczególnie przyjemnym. 
Ta też, w zatoce św. Marcina, znajduje się 
główna plaża morska. dokąd zdążają kuracju: 
sze z calego Dubrovnika. F 

'Kryzys uwidacznia się i tu i to wcale jaskra: 
wo. Dosyć liczne tu pensionaty prawie-że świe 
cą pustkami. Gdzieniegdzie muzyka koncertuje 
dosiownie dla jed”nego pensjonariusza i cała 
służba około tei jedynej ważnej osoby Się uwi- 
ja. Wielki pasażerski okręt włoski przywiózł 
niedawno aż... dwie osoby. O ile w latach po- 
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Hitleryzm, wzrost antysemityzmu, 
kryzys gospodarczy — 


ofo główne probiemy światewej konferencji żydowskiej wGenewie 


Wywiad P. Ą. T 


„mej z posłem Drem Rotenstreichem o celach 


i zadaniach konterencji genewskiej 


W związku ze Światową konierencją żydow- 
iską, która ma się odbyć 14-go sierpnia b. r. w 
Genewie, poseł Dr. Rotenstreich udzielił przed- 
 jpaeowi PAT-icznej następującego wywia- 

„Jednym z powodów zwołania światowej kon 
ferencii żydowskiej jest hitleryzm, który dąży 
do odebrania Żydom równouprawnień. Rewolu- 
oja francuska przyznała Żydom, jako obywate- 
om, prawa indywidualne. wojna światowa ró- 
(,wnouprawnienie narodowe, trakat zaś w San 
Remo zatwierdził Siedzibę Narodu Żydowskie- 

go w Palestynie. Obecne próby ze strony hit- 

SAB w stosunku do Żydów są najgroźniej- 
sze, gdyż dążą do odebrania równouprawnienia 
indy widualnego. a 
` Z drugiej strony sytuacja gospodarcza żydo- 
stwa Śwlatowego staje się coraz gorsza, nastę” 
puje pauperyzacja Żydów. Cały świat przebu- 
dow uje się obecnie tod względem gospodar- 
czym. politycznym i społecznym. Wszystkie 
narody przez swoje rządy starają się z jednej 
gtrony złagodzić skutki kryzysu. z drugiej przy 
gotowywać się do przyszłości. 
: Normalnie Żydzi byli zawsze przygotowani 
do wszelkich przyszłych zmian. Konferencja ge 
newska opracuje wytyczne dla Żydów w zwią- 
zku z nowym okresem dziejowym. jaki nad- 
chodzi. Konferencja w Genewie zajmie się zaga 
dnieniem wzrostu antysemityzmu na całym 
Świecie. 

Nie całe żydostwo Światowe uznało potrze- 
bę zwołania światowej konierencji żydowskiej. 
W każdem niemal państwie są ugrupowania 
pdeklarowanie przeciwne tej konierencii. Są to 
asymilatorzy, którzy stanowisko swoje tłuma- 
tizą tem. że obecna konferencja będzie wodą na 


ECHA ZE ŚWIATA 


młyn Hitera, i argumentem w rękach osób nie- 
grzychylnych Sprawie żydowskiej. Inne ugru- 
powania zajmują stanowisko wyczekujące. 

Z większych ugrupowań żydowskich. nie bio- 
rących udziału w konferencji. wymienić należy: 
American Jewish Comitee w Stanach Ziedno- 
czonych, Alliance Israelite we Francii, świato” 
wą organizacie Agudas Israel i organizacię 
gmin żydowskich w Anglii. 

Sądzić należy, że konferencia wyda pozytyw 
ne rezultaty, Nie jest ona skiercwana przeciw 
żadnemu państwu, zadaniem jej będzie powołać 
do życia aparat. który będzie występował jako 
legalna cwrganizacja  Żydostwa światowego 
w obronie Zydów w tych krajach, gdzie anty- 
semityzm zagraża Żydom oraz przygotować 
plany do przebudowy gospodarczej Żydostwa 

Konferencja genewska zajmie się też planem 


profesora Tedeschi, który imieniem  żydo- 
wskich gmin we Włoszech opracował plan 
konwencji międzynarodowei przeciw antyse- 


mityzmowi. która na wzór n. p. paktu Kellogga 
miałaby być przyjęta przez wszystkie narody 
świata. 

Konferencja również będzie starała się dopo- 
móc organizacji sjonistycznej w budowie Pale- 
styny jako terenu, który przyjmuje emigrację 
żydowską i utrzymuje ją w duchu narodowym. 
gdzie nroże nastąpić renesans Żydostwa. Konie- 
rencja opracuje szczegółowy plan i ordynację 
wyborczą dla przyszłego żydowskiego kongre 
su Światowega i ustali miejsce i termin kongre- 
su. który będzie rodzajem żydowskiego paria- 
mentu światowego, którego czlonkowie na pod 
stawie pełnomocnictw reprezentować będą ca- 
ie Żydcstwo światowe“. 


Rozmowa z kobietą, która przez 50 lat była mężczyzną 


Prasa amerykańska rozpisuje sie szeroko o p. 


Wały E. która przez kilkadziesiąt lat była męż- . 


czyzną, a kobiecość swą odzyskała tylko dzięki 
operacji na niej dokonanej. Ta „bohaterka **ze- 
nu' przyjęła onegdaj pewnego dziennikavza no- 
wojorskiego i złożyła wobec niego spowiedź swe- 
go życia. 

W 19-tym roku życia — opowiada p. Walły'e — 
zrozumiałam, że jestem inna od swych  olrsów, 
podczas gdy koledzy moi szukali wciąż "wantu- 
reck miłosnych lub oddawali się sportowi, ja ta- 
rzyłam tylko o perukach. Za zaoszczędz ine me- 
niądze kupiłam sobie perukę kobiecą Mot 'Gzi- 
ce odkryli ją i spalili. Taki sam los spotkał pierw 
szą suknię kobiecą, którą sobie kupiłam. Jedznem 
słowem rodzice walczyli wszelkiemi siłarq: z r.c- 
ja kobiecością i usiłowali ze mnie uczysić pei- 
nego mężczyznę. 


(HOCHLA ZAMIAST KARABINU 


Potem wybuchła wojna. Rodzice moi ucicszyli 
się, spodziewali się bowiem, że na wojnie odkry- 
ję swoją męskość. Okazało się jednikowoż, że 
w«cjenka wcale mnie nie pociaguła, a 'owarzysze 
mol nazywali mnie kobietą. Cały czas wojny spę- 
dziłam przy kuchni, a chochla bardziej mi =dpo- 
wiadała niż karabin. 

Po wojnie miałam dobra posadę i nic źle zava- 
białam. Mogłam wtenczas sprawić sobie suknie 
kohiece, które mogłam jednakowoż tylho 'osić w 
domu, bo w biurze musiałam dalej być mężczyzna. 
Strój męski odbierał mi swobodę ruchów, a ed- 
dychałam swobodnie gdy po powrocie ło domu 
mogłam przebrać się jako kobieta. 


PRZEZ KILKANAŚCIE LAT BYLA — MTpŹEM. 
By raz wreszcie uzyskać spokój, ożeriłam się. 
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Są pesymiści, którzy uważają małżeństwo 
ściec, dla mnie było ono piekłem. Cztery azy u- 
ciekłam od swej żony, ale była gorliwym zən- 
darmem i zawsze mnie sprowadzała ¿ powrotem. 
Nie czyniła lego, Broń Boże! z miłoświ, lez ty- 
łam jej żywicielem. Zabierała mi pensję aż do 
grosza, spaliła suknie kobiece, które miała u Mi- 
mo wszystko nie stałam się jednak me? zyzną 
stuprocentowym, a ze swych obowiązków " qżo- 
wshich zupełnie się nie wywiązałam. Mściła się 
leż na mnie jak mogła, znęcając się nademną i bi- 
jąc mnie nieraz aż do krwi, a ja nie miałam dość 
sił, by się bronić. 


A TERAZ CHCĘ ZOSTAĆ ŻONĄ.. 

Przed 4 laty żona moja umarła. Od tego czasu 
wędrowałam od jednego lskarza do drugiego | 
błagałam, by dokonano na mnie operacji. Czyta- 
łam bowiem o takiej operacji dokonanej na mẹęż- 
czyźnie — kobiecie, która była jednakowoż ode- 
mnie młodszą o 10 lat. Zlitował się wreszcie na- 
demna profesor Gohrbandt i dokonał na mnie 
operacji, która się doskonale udała, Teraz jestein 
szczęśliwa, mieszkam sama i robię, co mi się ży- 
wrie podoba. Mogę się też pochwalić, że jestem 
dcskonałą gospodynią. Nie jestem już coprawda 
młodą, ale jestem znacznie szczęśliwsza. niż ną 
Lylam, gdy byłam młodą. Mam nawet przyjaciela, 
za którego wyjdę zamąż 1 mam nadzieję, że będę 
o wiele lepszą żoną, niż była moja własna żona. 

CZY SIĘ JEJ TO UDA? 

Dziennikarz udał się następnie do profesora, 
który dokonał operacji, by się dowiedzieć, czy p. 
Willy E. licząca obecnie lat blisko 50, może na- 
prawdę wyjść za mąż. Profesor odpowiedział: 
rczumie się, że nie mogliśmy z mężczyzny, któ- 
ry cngiś nazywał się Leon E. uczynić kobłety 
zupełnie normalnej. Wszak musi się dotychczas 
co 14 dni jeszcze golić. Mimo to jest że tak po- 
wiem kosmetycznie kobietą, a przedewszystkiem 
sama za taką się uważa, a mężczyzna, który ją 
kccha, jeśli ma fantazję może być z nią nawet 
szczęśliwy. Zresztą by być szczęśliwym z kobietą, 
trzeba mieć fantazję... 


Śmierć zbrodniarza, 
który by! genialnym transtormistą 


We Francji zmarł onegdaj człowiek, którego 
nazwać można największym transfortnistą mię- 
dzy zbrodniarzami świata. Zdolności do masko- 
wznia się zawdzięczał Delormel — tak się ten 
czicwiek nazywał — całą swą karjerę, która obfi- 
łowała w mnóstwo awantur i przygód. Był to 
czlowiek o tysiącu masek, zbrodniarz, który miał 
tysiąc nazwisk. Raz nawet został za morderstwo 
skrzany na śmierć, ale w drodze łaski zamienżo- 
no mu karę śmierci na dożywotne więzienie i ze- 
słonie do kolonji karnej, z której w cudowny 
sposób udało mu się zbiec. Jego wirtuozostwo 
zalłysło w całej pełni dopiero po tej ucieczce, po- 
licja poszukiwała go bowiem całą siłą panf, ale 
zpaleźć go nie mogła. Dopiero przed trzema dma- 
imi padł w Marsylji ofiarą katastrofy automobilo- 
wej, a we wyciągniętych z automobilu zwło- 
kach rozpoznano Delormela. Ten zbrodniarz był 
gerjaszem w swym zawodzie, ubierał się niezwy- 
kle elegancko i miał maniery bardzo wytworne. 
Jcgo ofiarami były przedewszystkłem kobiety a 
zwłaszcza starsze panie, do których się zalecał, 
by następnie wyłudzić od nich pieniądze. W ka?- 
dyr» mieście miał inną maskę, podróżował bo- 
wiem zawsze z całym stosem peruk, które zmie- 
niały go nie do poznania. Władał sześcioma ję- 
zykami, grał cudownie na skrzypcach, a raz na- 
wet urządził dwa koncerty, występując pod maska 
znanego wirlaoza. 


a lzy- 
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przednich odsetek kuracjuszy polskich był bar- 
dzo zraczny, obecnie prawie-że nie słyszy się 
tu polskiej mowy. Biadają nad tym faktem 
właściciel. pensjonatów i posiadacze plaż. 

Wśród gości tegorocznych specialnie wyróż 
nić należy Maksa Reinhardta, który Szuka tu 
wypoczynku przed swym występem Ww Salz- 
burgu. 

Ceny naogół są niskie. Za naszych 10 zł. mo- 
żna iwż mieć przyzwoitą pensię z <całodzien- 
nem utrzymaniem. Są też i mieszkania prywa* 
me do wynajęcia w wielu nowowybudowa= 
nych i tonących wprost w zieleni i kwieciu wil- 
lach na półwyspie Lapad. 

Miastc otoczone jest wysokiemi górami, 
broniącemi dostępu wiatrom północnym i 
wschodnim I dlatego mimo rołożenia daleko na 
południu klimat jest tu łagodny. Pogoda w le- 
Gie prawie nigdy niezammącona. kąpiel w morzu 
dzięki leczniczym właściwościom lego wód o0- 
Żywczaą — co wszystko sprawia. że pobyt tu- 
raj jest prawdziwa przyjemnością i prawdzi- 
wym wypoczynkiem. 


Na około 14.000 mieszkańców posiada Du- 
brovaik niespełna 30 rodzin żydowskich. Prze- 
ważnie są to przybysze niedawnych czasów, 
kilka zaledwie rodzin mieszka tu już od dawna. 
Posiadają oni we własnym domu przy ul. Ży- 
dowskiej swój tempel, niewielki rozmiarami. a- 
le oryginalnie urządzony. Przechowują tu skrzę 
tnie tkaninę, podarowaną Żydom  dubrovni- 
ckim według legendy przez cesarzową lzabellę. 
te samą. która później tak strasznie dała się 
Żydorn we znaki. Czynności duszpasterskie 
spełnia ‘tu jedna osoba. która jest zarazem ra- 
binem, rzezakiem i kantorem. Nie może się ona 
zresztą uskarżać na przeciążenie pracą w gmř 
nie. a lśniąca posadzka dębowa w synagodze 
świadczy, że dubrovniccy Żydzi nie wykorzy- 
stują zbytnio swego przybytku Bożego. Mohela 
w razie potrzeby sprowadza się aż z Sarajewa, 
według wyjaśnienia iednak tutejszego rabina, 
nie często ku temu nadarza sie sposobność. 
*dyż tuteisze panie sa modne". a rodzenie 
dzieci należy do rzadkości O antysemitywmie 
na własnej skórze tutejsi Żydzi całkiem nie 


mają pojęcia. wszyscy są przytem narodowo 
uświademieni i wszyscy płacą szekla Na Ke- 
ren Hajesod opodatkowało się zaledwie 3 oby: 
wate!'i, mimo że wszyscy tutejsi Żydzi są za- 
możni. Jest to winą tutejszej organizacji. która 
za :'nałą propagandę dla tego fundnszu rozwija. 
Będąc w Dubrovniku. nie należy rominąć o- 
prócz wielu mniejszych wycieczek. specialnie 
wycieczki na Lovcen. Droga prowadzi nie- 
przerwanie wzdłuż brzegu morza. poprzez ma- 
lowniczą Bokę Kotorską do Kotoru, skąd auto 
wspina się w kilkudziesięciu śmiałych serpen- 
tynach na górę Lovcen i do Cetynii. a wre- 
szcie przez piękną nową trasę do Budvy. 
Przepiękne widoki, jakie się po drodze jakby 
z lotu ptaka roztaczają z jednej strony na fjor- 
dy Bok: Kotorskieł, z drugiej na otwarte 
morze i jezioro Skutari, pozostawiają w pamię 
ci niezatarte wrażenie i przewyższają wielo” 
krotnie pięknem swem widok! szwajcarskie. 


Jotem. 
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Nocny alarm poselstwa niemieckiego 
w Warszawie 


"W nocy z środy na czwartek około godziny 2-ej 


nad ranem komenda policji w Warszawie została 


zealarmowana tełefonem z poselstwa  niemicc- 
kiego, mieszczącego się przy ulicy Pięknej Nr. 17, 
że na dachach domów, w kwadracie między ul. 
Fiękna, Marszałkowską, Koszykową i Mokotow- 
ską, w pobliżu dachu nad pałacykiem poselstwa, 
znajdują się jacyś osobnicy. 

Zaalarmowana komenda wysłała natychmiast 
na miejsce pogotowie policyjne pod dowództwem 
olicera inspekcyjnego nadkom. Zdanowicza. 

Policja, przybywszy na miejsce, otoczyła caly 
wspomniany kwadrat i przystąpiła do szczegóło- 


wego przeszukiwania wszystkich domów. 

Podczas tego, w gmachu poselstwa zauważono 
wyraźny niepokój, co raz z okien wychyłała się 
jakaś głowa. 

Tymczasem wszystko wskazuje na to, że byli to 
jacyś dwaj złodzieje, którzy przez dach usiłowali 
włamać się do mieszkania znanej artystki Soko- 
łowskiej, zam. w domu nr. 28 przy ul. Koszyko- 
wej. 

Żhudzona artystka spłoszyła ich i złoczyńcy 
zhiegli. Mimo drobiazgowych poszukiwań, poli- 
cja nigdzie nic podejrzanego nie znalazła. Po- 
selstwo niemieckie zostało uspokojone. 
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Nagrody literackie gininy 
żydowskiej w Warszawie 


Z Warszawy donosi ŻAT.: Onegdaj wieczorem 
odbyło się posiedzenie komisji literackiej przy 
Gminie żydowskiej, na którem powzięto ostatecz- 
ną decyzję w- sprawie podziału nagrody za naj- 
lepszą książkę w języku żydowskim, która się u- 
karała w r. 1932. Jak wiadomo, Gmina Żydowska 
przyznała po 2000 zł. za najlepsze dzieło z zakre- 
su Jiteratury talmudycznej, hebrajskiej i żydow- 
skiej. W obradach komisji wzięli udział pp. pre- 
zes Mazur, Leo Finkelstein, J. Tunkel, Izracł 
Stern i J. M. Neuman. Po wyczerpującej dyskusji 
achwałono uznać za najlepsze dzieło beletrysty- 
ce" utwory I. M. Weisenberga, ogłoszone w 7. 
1932, któremu przyznano 800 zł. Z zakresu litera- 
tury dramatycznej oznaczony zosiał p. Aron Cej- 
Win — zł. 100 Za najlepszy zbiór poezji przyzna- 
na pani Kadi Molodowskiej zł. 300. 


i Za najlepsze dzieło w dziedzinie naukowej wy- ' 


*naczęno zł. 500. Przydział tej nagrody Odrocza- 
po do następnego posiedzenia. 


Zgon przyjaciela Zydów 


` Z Warszawy donoszą nam: Wielki żał wśród 
kupiectwa żydowskiego branży włókienniczej wy 
wołał zgon śp. Aleksandra Gąsiorowskiego — wie 
łolstuiego kupca tejże branży przy ul. Gęsiej 6, 
który zmarł w wieku lat 52. Zmarły padł ofiarą 
ciężkiego kryzysu gospodarczego. Śp. A. Gąsio- 
rowski był reprezentantem wyrobów łódzkiej 
firmy „Weis i Poznański“ na Warszawę. 

Mimo, iż Gąsiorowski był chrześcijaninem, zżył 
się z Żydami tak dalece, że rozmawiał nawet po 
żydowsku. Był wielkim przyjacielem Żydów | ' 
piectwa żydowskiego. Nic tedy dziwnego, że w 
pogrzebie jego brały tłumnie udział kupcy ży- 
dowscy, z zarządem sekcji włókienniczej Central 
nego Związku Kupców na czele. Na grobie złożo- 
nc również więlki wieniec kupców żydowskich 
g ul. Gęsiej. 


Pforun w klubie sprawozdawców 
parlamentarnych 


W środe między godziną 5 a 6 popoludniu prze- 
szła nad Warszawą gwałtowna burza, połączona 
z silną ulewa i piorunami. 

Pioruny, mimo, że padały dosć, gęsto, Żadnych 
szkód nie wyrządzily. 

Między insemi piorup uderzył w antenę aparatu 
radjowego w Klubię Sprawozdawców Parlamen- 
tarnych w Sejmie. 

Panicważ antena była 
piorun spłynął po miej do ziemi, 
żadnych gzkód. 


aDia dzieci i młodzieży 
wzbronione 


Na mocy rozporządzenia ministerstwa spr. we- 
wnetrznych, dzieci t młodzież korzystać mogą z 
wolnego wslępu do kinematągrafów jedynie na 
te obrazy, które posiadają odpowiednią kwńlifi- 
kację z biura filmowego w ministerstwie. Kwa- 
lifikacja ta winna być przez kinoteatr podana do 
wią domości publicznej i to w formie stereotype- 
wóżo napisu. „Dla dzieci i młodzieży dozwolo- 
ne". Napisy innej treści. zwłaszcza zawiadamia 
jace, że film jest dla dzieci i młodzieży niedo- 
zwolony. np.: . Tylko ik dorosłych”. Dla dzieci 


1 młndsjnża uybrorie: naris enha kary 


należycie uziemniona, 
nie wywołułąć 
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na właścicieli lub dyrektorów kinoteatrów. 

W Pabjanicach, na mocy oskarżenia przez tamt. 
kmisarjat policji, został ostatnio skazany na grzy 
wię w wysokości 50 zł. właściciel kinoteatru 
»Luna“, Rudolf Masicki, który w reklamie obrazu 
krejowej produkcji pt. „Cham“ umieścił napis 
„Dla dzieci i młodzieży wzbronione“. 

W. razie nieściągalności sąd grodzki w Pabja- 
nieach zamienił Masickiemu grzywnę na 7 dni a- 
resztu. 


2 laia więzienia za rzucenie 
krzyżem w prokuratora 

Przed sądem apelacyjnym w Warszawie stanął 
wyttalązca Stanisław Maron, skazany w pierw- 
szej „instancji n 4 lata ciężkiego więzienią za to, 
że w ekwili odczytywania wyroku w innej jego 
sprawie schwycił ze stołu sędziowskiego ciężki 
metalowy krucyfiks i rzucił go w kierunku glo- 
wy prokuratora Cybulskiego. 

Obrońca skazanego adw. Szczerbiński zaapelo- 
wał, wywodząc, że oskarżony jest niepoczytalny. 

Powółani eksperci psychjatrzy dr. Nelken i dr. 
Barański orzekli, iż Maron, obarczony luetycznie, 
jest poczytalny, ale stanowi typ psychopaty © 
ograniczonej zdolności kierowania swem czy- 
nami. 

Sąd apelacyjny zgodnie ze stanowiskiem adw. 
Szczerbińskiego uznał, że zamiar zabójstwa jest 
nieustalony: i, uchyliwszy poprzedni wyrok, ska- 
zał Marona na 2 lata więzienia za czynne znie- 
ważenie osoby i miejsca urzędowego. 
Siraszliwa zemsta porzuconego 
narzetonego 

W lesię wieluńskim znaleziono na skraju stra- 
szliwie zmasakrowane zwłoki 17-Ictnicj micsz- 
kanki wsi Naramienniki, Kazimicry  Micbałczy- 
kówny. 

Zwłoki leżały na brzegu lasu, przyrzucone lek- 
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LISTY Z KRAJU 


I. ROCZNICA ZGONU BŁP. SALOMONA SBE- 
LENFREUNDA 
Z Rymanowa piszą nam: 


W niedzielę 31 ub. m, jako w dniu I-ej rocz+ 
nicy śmierci zasłużonego działacza sjonistyczne-| 
uo błp. Salomona Seclenfreunda, urządzili Komi 
tct lokalny oraz miejsc. Stow. Kupców Nabożeńe 
stwo żałobne w Bethamidraszu. Przy wypełlnio-, 
nych i pięknie udekorowanych salach, w obecno-, 
śel licznych rzesz z pośród różnych miejscowych! 
ugrupowań przemówili na cześć Zmarłego pp.: 
Lazar Mandel, kierownik „Tarbułu* w Krakowie, 
obecnie przebywający w Sanoku, jako delegat 
Org. Sjon. w Sanoku, Samuel Stoff prezes tut. 
Stow. Kupców oraz Herman Spira przewodn. Lo 
kal. Komitetu Org. Sjon. w Rymanowie. Byli 
też obecni obaj synowie Zmarłego, p. dr. Seelen- 
freund, adw. z Brzozowa i p. L. Seelenfreund, a- 
sesor rady miejskiej w Rymanowie, adw. dr. Chill; 
oraz liczni goście z Iwonicza i Rymanowa Zdroju. 

Modlitwy „Al naharoth Babel“ i „El mole racie: 
mim“ odprawił kantor p. Ozjasz Olech, który sp2- 
cjalnie przyjechał z Iwonicza. Wzruszenie było 
ogólne, słychać było płacze i szlochania. Nabo- 
żeństwo, które stało się prawdziwą manifesta”ją, 
sjonistyczną, pozostawiło sendeczny żal z powo; 
du przedwczesnego zgonu zasłużonego działacza, 
narodowego. 


Z BRZOZOWA 


Dnia 26 ub .m. w 28 rocznicę śmierci Nasz”go9, 
Wodza Ilerzla, odbyła się staraniem Komisji K. 
K. L. w Brzozowie hazkara. Po odśpiewaniu od- 
powiednich modlitw przez kantora przemówili, 
do zebranych dr. Fett. 

Popołudniu wygłosił tow. Mojżesz Einziger w 
lokalu Stowarzyszenia „Beth Jehuda“ nader in- 
teresujący referat pt. „Teodor Herzl — Człowiek 
i Legenda“. 

Akcją na Kaf Tamuz przekroczyliśmy poraz 
pierwszy w naszem miasteczku nałożony przez 
Centralę KKL. kontyngent, wynoszący dla naszc- 
go miasta 1200 zł. Osiągnięcie kontyngentu 2 mic- 
siące przed końcem roku mimo szalejącego kry- 
zysu, jest zasługa wyłącznie ofliarnej i oddanej 
pracy naszych działaczy. Zaznaczyć nałeży, że 
w ubiegłym roku zebrano u nas około 1060 zł. 

J. F. 
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ko liśćmi. Głowa była zmasakrowana uderzenia- 
mi tępem narzędziem, na piersiach i plecach wi- 
dniały strasziiwe rany, zadane nożem. 

W wyniku dochodzeń aresztowano Józefa Za- 
wadzkiego, byłego narzeczonego Michałczyków- 
ny. Przyznał się on do popełnienia zbrodni, ze- 
znając, że zemścił się na dziewczynie za zerwa- 
nie z nim. 


— „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA, 
szeregu wieczorów niepodzielnie króluje na kra- 
kowskiej scenie, przyciągając swoim urokiem 1 
czarem bardzo liczną publiczność, wobec nieby- 
wałego powodzenia dawana będzie i nadal co- 
dziennie wieczorem po cenach specjalnie zniżo- 


która od 


nych. Pomimo niebywałego powodzenia „Króła- 
wa Przedmieścia* grańa będzie jeszcze tylko kil 
ka wieczorów, ze względu na rozpoczęcie gościu- 
nych występów na krakowskiej scenie jednego 
z najznakomitszych artystów sceny polskiej Ale- 
ksandra Zelwerowicza. To też publiczność kra- 
kowska i przejezdna tłumnie spieszyć będzie "o 
trełru, by skorzystać z okazji ujrzenia tego 2- 
trakcyjnego widowiska, „które niebawem zejdzie 
zupełnie z repertuaru teatru. 


— DYR. "TEOFIL TRZCIŃSKI, WSPÓŁDYREA 
TOREM TEATRU POZNANSKTEGO. Pomiędzy 
dyrektorem Teatru Polskiego w Poznaniu p. B. 
Szczurkiewiczem, a dotychczasowym dyrektorem 
teatru Miejskiego w Krakowie, p. Teofilem Trzciń 
skim stanał w tych dniach układ, na mocy któ- 
rego dyr. Trzciński od października br. wstępuje 
do ryrekcji teatru poznańskiego na przeciąg se- 
zamn 1039 23 rokn Nowv układ stosunków zape- 


wnia dyr. Trzcińskicmu szeroki zakres inicjaty- 
wy w dziedzinie artystycznej pracy teatru po- 
znańskiego. 

— Z TEATRU „BAGATELA* — WYSTĘPY 
ZESPOŁU „WOŁGA- KAPELA“ Po wielkiem 
tournee curopejskiem w przejeżdzie przez Polskę 
wystąpi dwa razy z odmiennym programem ze- 
spół rosyjsko- ukraiński „Wołga- Kapela“ w tea- 
trze „Bagatela“. 

W sobotę dnia 6 i w niedzielę 7 sierpnia soli- 
ści, chór i kapela bałałajkowa tego o świalo- 
wej sławie zespołu zaprodukuje szereg pieśni 
ludowych oraz uiworów kompozytorów:  Czaj- 
kowskiego, Rimskiego- Korsakowa, Glinki i in- 
nych — w oryginalnych strojach rosyjskich ł "- 
kraińskich. Bilety sprzedaje codziennie kasa tea- 
tiv „Bagatela“. 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI Stradom 1). 
W sobotę 6 bm. premjerag łośnej sztuki Sigala 
„Uczciwi złodzieje”. Sztuka ta na wszystkich sce- 
nach żydowskich zdobyła sobie duże uznanie. Za- 
interesowanie tą sztuką i u nas bardzo duże, 
czem świadczy przedsprzedaż: biletów. Główni 
rolę gra p. L. Jungwirt. Bilety przez cały dzień 
przy kasie teatru. 

TEATR IM. I SŁOWACKIEGO 

Piatek 8 wiecz.: „Królowa Przedmieśr'a". 

Sobota 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia”. 

ŻYDOWSKI TEATR LEIN! (STRADOM 11) 

Sobota 9 wiecz.: .Uczciwi złodzieje“ (premjera) 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 6. VIII. 1932 
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Sprawa prób filmowych 


Ciekawe wysiiki reż. Wysbara 


Wśród licznych bolączek produkcji filmowej na 
jednem z pierwszych miejse znajduje sią sprawa 
prób fihnowych. Trzeba bowiem wiedzieć, że pro 
-dukcja filmowa właściwie nie zna prawie prób. 
Przynajmniej nie zna w tem znaczeniu, w jakien 
dokonywa się prób np. w teatrze. Film radzi sobie 
w ten sposób, że po oglądnięciu gotowej części 
taśmy powtarza niektóre sceny. które nie wyszły 
dobrze. Niktóre sceny wycina się poprostu przy 
tak zwanem montażu filmowym, o którym juź tyle 
pisano. Wszystko to jednak nie zastępuje istoty 
próby filmowej. Tembardziej, że obecnie powta- 
rzanie scen czy wycinanie ich w czasie montażu 
nie jest zbyt miłe. bo kosztuje dużo pieniędzy, któ- 
rych nikt niema dziś na wyrzucenie. 

Pewnego rodzaju wyłomem w tych stosunkach 
są usiłowania jednego z reżyserów niemieckich 
Franka Wysbara (reżyser wytwórni „Kollektiv- 
Film*). Otóż reżyser ten omawia przedewszyst- 
kiem scenarjusz z autorem, reżyserami, architek- 
tami i operatorami, oraz wszystkimi uczestnikami. 
Następnie rysuje architekt na zwoju papierowym 
scenę za sceną. W razie potrzeby obrazy te rysowa- 
ne są z rozmaitych perspektyw. przyczem stosow- 
nie do toku akcji rozkłada się je fotograficznie na 
obrazy cząstkowe. Potem montuje się zwój papieru 
na bloku; przy pomocy elektromotoru można ob- 


Z produkcji 


W Ameryce 


ZYSKI WYTWÓRNI „METRO“. 


Wytwórnia „Metro“ wykazuje wciąż jeszcze zy- 
ski, chociaż skurezyły się one znacznie, I tak w 
czasie od 1 września 1931 do 15 marca 1982 wy- 
kazują zyski wspomnianej wytwórni 1.91 miljona 
dolarów. W r. 1390-31 dochody wytwórni ..Me- 
tro“ wynosiły 3.58 miljona, a w r. 1989—30 — 
6.08 miljona dolarów. W każdym jednak razie o- 
becne dochody wytwórni „Metro“ poczytać nale- 
ży za bardzo pomyślne stosunkowo, jeśli uwzglę- 
dnić ostre przesilenie, obostrzenia kontyngentowe 
i znaczne straty innych wytwórni, także amery- 
kańskich. 


„Pod Schodami" 


Amerykańska wytwórnia Metro—Goldwym przy- 
stępuje wkrótce do „nakręcania* filmu p. t. „Pod 
schodami“ według scenarjusza popularnego arty- 
sty Johna Gilberta, z autorem w roli głównej. 


W Angiii 

WYTWÓRNIA GŁORJI SWANSON W LONDYNIE 

Gloria Swanson niezwykle popularna przed paru 
laty artystka filmowa zakłada obecnie w Londy- 
nie wielką wytwórnię filmową, która do pewnego 
stopnia będzie łączyć się z znaną wytwórnią ame- 
rykańską „United Artist". Pierwszy film nosić bę- 
dzie tytuł „Doskonałe porozumienie". 


Rino artystyczne we Francji 


W pobliżu Montparnasse w Paryżu powstało no- 
we kino, „Falguiere“, W kinoteatrze tym pielę- 
gnowane będą filmy artystyczne. Wśród właścicie- 
li nowego kinoteatru figurują znani artyści, mię- 
dzy innemi sławny kompozytor Artur Honegger. 
Na inaugurację nowego kinoteatru wyświetlono 
jeden z filmów znakomitego Renć Claira. Jako na- 
stępny film poszedł niemiecki obraz „D—ZUG 13 
ma spóźnienie“. Ten  romantyczno-kryminalny 
film niemiecki nie podobał się jednak publiczno- 
ści francuskiej Właściwy sezon nowego kinotea- 


razy wyświetlać. Pod obrazami i obok utrwala się 
również teksty, dialogi į uwagi reżysera, 

Jest to więc, jak widzimy, próba wprowadzenia 
przygotowań filmn, krótko mówiąc: prób filmo- 
wych. Bo oto każdy z współgrających mieć może 
przed oczami optyczny tok sprawy, a więc to, 20 
w kinematogratji jest przecież rzeczą zasadniczą. 
W ten sposób uniknąć można wielu niepotrzeb- 
nych dyskusyj w atelierach w czasie nakręcania 
filmu | w ten sposób uniknąć można wiel ubłędów 
i niedopatrzeń. Zaoszczędza się też temsamem za- 
równo na materjale jak i na kosztach; taka pró- 
ba filmowa zmniejsza też i skraca czas pracy oraz 
oszczędza niepotrzebnego denerwowania się. 

F. Wysbar zamierza jeszcze bardziej ..zracjona- 
lizować* pracę filmową, wprowadzając zdjęcia na 
taśmie wąskiej. Nie trzeba jednak zapominać, że 
meto.ła Wysbara ma również i swoje wady, bo od- 
biera aktorom swobodę, bo uniemożliwia inicjaty- 
wę i inspirację chwili tak przecie ważnej w pro- 
dukcji filmowej. W każdym jednak razie próba 
Wysbara zasługuje na uwagę, na dalsze ekspery- 
mentowanie, a także na przeszczepienie tych usi- 
łowań na grunt dźwięków w obrazie mówionym, 
przeszczepienie przy pomocy ptób z płytami gramo- 
fonowemi. 


o 


zagranicznej 


tru artystycznego rozpocznie się jednak dopiero 
w jesieni b. r. 


Nowy film Gance'a 


"Twórca ..Napoleona* Abe] Gance zajęty jest 
realizowaniem dźwiękowca p. t. „Mater Dolorosa". 


w Niemczech 


ANNY ONDRA JAKO „KIKI“. 


W Monachjum nakręca się obecnie pod reżyse- 
rją Karola Lamacza nowy film ze znaną artystką, 
Anny Ondra. W nowym tym obrazie p. t. „Kiki“ 
grają oprócz Anny Ondra również: Herman Thi- 
mig, Berta Ossyn i Paweł Otto. Scenarjusz napi- 
sał H. Zerlett. Muzykę skomponowali Rolf Marbot 
i Bert Reissfeld. 

* * . 

PAWEŁ WEGENER gra w Niemczech obecnie 
w nakręcanym filmie p. t. „Marszałek Vorwitrts* 
rolę Bliichera. W filmie tym rolę tytułową mar- 
szałka grać miał — jak wiadomo — Albert Bas- 
sermann, Ostatnio jednak skutkiem choroby zna- 
komity artysta wyjechać musiał do Szwajcarji i 
zrzekł się tej roli. Nowa obsada nie jest jeszcze 
ustalona. 

s s s 

W ramach produkcji na rok 1932—33 nakręca 
„UFA“ między innemi film oparty na sztuce F. 
Angenmeyera p. t. „Strich durch die Rechnung" 
Reżyseruje A. Zeissler. W rolach głównych wy- 
stąpią m. in. Heinz, Rühmann, Otto Walburg i 
Tonny van Eyck. 

* e + 

„ŚMIERĆ NAD SZANGHAJEM“. Taki tytuł 
nosi nowy, obecnie przez wytwórnię „Ultra-Film“ 
nakręcany obraz. Reżyseruje Rolf Randolf 


Triumf Brygidv Helm 
TRIUMF BRYGIDY HELM W „ATŁANTYDZIE". 


Od miesiąca na ekranach Zachodniej Europy 
święci triumfy Brygida Helm. która w filmie „A- 
tlantyda* realizowanym przez jednego z najlep- 
szych i najbardziej awangardowych reżyserów — 


R E 


Na polskim ekranie 


LEO FUKS W FILMIE „NA DNIE“. 


Leo Forbert i H. Bojm rozpoczynają realizować 
nowy obraz p. t. „Na dnie". Reżyserować ma rze- 
komo jeden z czołowych reżyserów wiedeńskich. 
W rolach głównych ujrzymy cały szereg nowych 
sił aktorskich. I tak wystąpią: Stanisława Perza- 
nowska (art. teatru „Ateneum'*), Krystyna Bryliń- 
ska, Janina Kulezycka, Kazimierz Justian. Ludwik 
Fritsche, Stefan Hnydziński. Ujrzymy również zna- 
nego chlubnie i w Krakowie Leo Fuksa. 
| e e e 


G. W. Pabsta — kreuje rolę główną, grając rolę 
Antinei. 

Pabst, twórca „Opery za trzy grosze“, „Czte- 
rech piechurów* oraz szeregu innych doskonałych 
obrazów, zamierzając sfiimować „nakręcaną* już 
przed kilkunastu laty powieść Pierre Benoit p. t. 
„Atlantyda“ — bez namysłu powierzył rolę głów- 
ną Brygidzie Helm — najurodziwszemu „„wampowi'* 
Europy. 


—— 


Wzmożonaprodukciaczeska 


W Pradze czeskiej dobiegają końca prace nad 
budową wielkiej wytwórni filmowej „A. B.“ Ate- 
liers zbudowane będą według najnowszych wymo-. 
gów techniki i umożliwią zdjęcia będące wyrazem 
prawdziwej doskonałości filmowej. Kierownicy 
wytwórni nawiązali kontakt z czołową wytwórnią 
filmową w Jugosławji. Pozatem stara się wytwór- 
nia A. B. pozostawać w kontakcie również z pol- 
ską i bułgarską wytwórczością filmową. W, ten 
sposób praska wytwórnia A. B. stanąć zamierza 
niejako w pośrodku słowiańskiej produkcji fimo- 
wej. 
ka 

W Pradze otwiera filję włoska wytwórnia „Ci- 
nes-Pitalluga'* ze znanym reżyserem Józefem Me- 
deottim na czele. Filja wytwórni włoskiej zainiew 
rza przeprowadzić wzajemną wymianę obrazów. 
czeskich i włoskich. Współpraca opierać ma się 
również na wzajemnej wymianie sił aktorskich. 
Jako pierwszy film nakręcać zamierza Medeottl 
w Czechach komedję .,Droga do raju“ według sce- 
narjusza O. Radla i W. Lustiga. We włoszech na» 
kręcać zamierza reżyser Machaty obraz p. t. „Eks. 
taza“. 

* 

„Wolframfilm* rozpoczął nakręcać nowy film 
p. t. „Tysiąc za jedną noc* według scenarjussa 
Dra Swara. Muzykę komponuje O. Stransky. 


% 


Również nowopowstająca w Pradze wytwórnia 
filmowa „Lipa“ otrzymała już koncesję. Wytwórnią 
poświęcić zamierza działalność w kierunku nakrę- 
canią filmów wychowawczych i pouczających oraz 
krajoznawczych. Także i ta wytwórnia liczy na 
scentralizowanie u siebie dotyczącej produkcji 
słowiańskiej, jugosłowiańskiej, polskiej,  bułgar- 
skiej, a nadto w pewnej mierze także: angielski- 
francuskiej i włoskiej. 


o — 


KINO O 7 TYSIĄCACH MIEJSC. 


W Moskwie rozpoczęto budowę olbrzymiego ki- 
noteatru. Kinoteatr obliczony ma być na 7 tysięcy 
miejsce i wyposażony będzie w najnowocześniej. 
sze aparaty dźwiękowe. Podobno w Sowietach bu- 
dować zamierzają ostatnio więcej takich kinotea- 
trów, bo dotychczasowe budynki nie wystarczają. 


„JEDNA PRZECIW WIELU*. 


Filmowy sezon jesienny w sowdepji rozpocząć 
ma obraz ilustrujący wojnę domową è rewolucję, 
zatytułowany „Jedna przeciw wielu". Osnowa te- 
go filmu jest oparta przeważnie na autentycznym 
materjale znajdującym się w centralnem państwo- 
wem archiwum sowieckiem, w bibljotece Lenins 
i w Muzeum armji czerwonej. i 
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Lekkoalteci Biecka bez kkaracj 


Los Angeles. 4- 8. Dzień środowy stał w los 
Angeles pod znakiem sukcesu Amerykan. Przy 
wspaniałej bezchmurnej pogodzie zcbrało się W 
chwiłi rozpoczęcia zawodów 70,000 widzów, któ- 
tych cyfra doszła jednak później do 100.000. Z za- 
partym oddechem śledzili obecni emocjonujące 


lekkoatletów  świala. 
sypały się 


walki  najwybitniejszych 
Sukcesy lekkoatletów amerykańskich 
jak z rogu obfitości, raz po razie gwiażdzisty 
sztandar zawisał na maszcie olimpijskim, a stu- 
tysięczna rzesza witała burzą okiasków sukcesy 
swych rodaków. 


Tolan zwycięża również na 200 m 


Pierwszą konkurencja zawodów byly pólfinały 
ma 200 m. Niemiec Jonath w pierwszym półfinale 
zwyciężył Afrykańczyka Waltera i zwycięzcę o- 


limpijskiego na 100 m. Tolana. Czas Jonatha 21.5. ! 


Zwycięzca drugiego przedbiegu murzyn Metcalfe 
uzyskał czas 24,5 o pierś przed $impsoncm (USA) 
za którym w półmetrowej odległości przyszedł 
Argentyńczyk Luiki. Do finału zakwalifikowałi 
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Tolan i Sim- 
zewnęlrzny, obok 


Jonath, Walters, Luiki, 
pson. Jonath wylosował tor 
niego Waiters. dalej Luiki, Simpson, Metcalle. Na 
torze wewnętrznym Tolan. Do 100 m. zawodnicy 
biegli razem od tego miejsca. Tolan wyprzedza 
swych konkurentów i wśród burzy oklasków prze 
rywa taśmę. Za nim o 2 m. Simpson i Metcalfe, a 
o 30 cm. za Metcalfem Jonath 21,2. 


się Metcalfe, 


Płotkarze U. S. A. zdcbywaiją 
3 pierwsze miejsca 


Na starcie biegu finałowego 110 m przez vłot- ; 


ki stanęli trzej Amerykanie, dwaj Anglicy 1 feden 
Niemiec. Wszystkie trzy pierwsze miejsca zajęli 
'Amerykanie z Selingicm na czele, który Viegnac 
we wspawiałyni stylu, wyprzedził Bearda i Kel- | 


| 


lera. Toehnika ich była dla znawców czemś nad- 
zwyczajnem. Wyniki: 1) Seling (USA) 146; 2) 
Beard (Usa): 5) Keller (USA); 4) Finlay (Acglia) 
5) lord Burghley (Angłja); 6) Welscher (Niemcy) 
został zdyskwalilikowany. 


Również w dysku i tyczce zwyciężają 
Amerykanie 


W finaie rzuru dyskiem startowało po dwóch 
Amerykan, Francuzów i Węgrów. W. przedbo- 
jach odpadli rekordzista Węgier Remecs, mino 
doskonałego rzutu 45,02, Januasch (Austrja), któ- 
ry miał 44,82. Czech Douda (42,39), Heljasz i inm. 

Zwycięstwo przypadło w udziale  Amecykani- 
Bowi, Johnowi Andersenowi, który rzutem na 
43,10 metrów ustanówił nowy rekord olimpij- 


Ski "2 aborde (GS m9 AS  melrów:; $) 
Winter (Francja; 47,85; 4) Noel (Francja) 47,71, 5) 
Donogan (Węgry) 4707; 6) Madarasz (Wegry) 
46,92. 

W skoku o tyczce mistrzostwo olimpijskie zdo- 
był Amerykanin Miller, osiągając 4,01. 2) Nishida 
(Japonja) 4,26; 3) Gr: gde (USA) 4,25; 4) Jzlerson 
(USA) 4,23. 


Didrickson (U. S. A.) bije drugi 
rekord świata 


Z konkurencyj kobiecych rozegrano bieg 80 m 
prze płotki W pierwszym przedbiegu  świcima 
źawodniczka amerykańska Didrickson wygrała 
w pięknym stylu i wspaniałym czasie 11,8. sędą- 
cym nowym rekordem świata, lepszym o 0,2 ck. 
od dotychczasowego rekordu, który nalażał 36- 
wnież do niej. Drugie miejsce zajęła Schaller (V. 


| 


S. A.) przed Clarke. (Poł. Alryka.). 

Drugi przedbieg wygrała również 
ka Iall (USA) w czasie 12 sek. przed  Angieiką 
Webb. Reprezentantka Polski Schabińska zajęła 
dalsze miejsce i została tem samem wyciim'vo- 
Wana. 


Aimerykan- 


Polka zdobywa srebrny medal 
elimpiiski 


Na olimpijskich konkursach artystycznych c- 
prócz pierwszej nagrody w dziedzinie płaskor:e- 
»by, którą uzyskał major Józef Klukowssi, zco- 
byla Polka Janina Konarska druga nigraję*"w 
dziedzinie grafiki. 


Z innych nagród w dziedzinie architektury 9- 


trzymali pierwszą premję Amerykanie, drugą 
Włosi, a trzecią Czesi. 
W konkursie grafiki olrzymał pierwszą nagre- 


de równicz Amerykanin, a nagrodę trzecią Nie- 


miec. 


Dlaczego Weissówna przegrała? 


Przegrana Weissówny w rzucie dyskiem była 
największą niespodzianką  Ogólnic liczono się 
bowiem z tem, 3ż Polka zajmie bezkonkurencyj- 
nic pierwsze miejsce. 

Dlaczego zajęła aż trzecie? Trema, niewątpli- 
wie wpłyrięła na wymk młodej zawodniczki Ale 
była inna przyczyna, poważniejsza. Rzucano dy- 
skiem amerykańskim — grubym i małym. Amery 
kańskim ~= nieco odmiennego kształtu. 

Amerykanki były do niego przyzwyczajone 1 9- 
siągnęły swoje normalne wvniki. Europejki ni- 
gdy takich dysków w ręku nie mialy, nic więc 


dziwnego, że rzucały poniżej normy. Fleischer 
rzucała o 4 mtr, a Haublein o 6 mtr. gorzej niż 
zwykle. Inne zawodniczki to samo. Weissówna 
więe me była wyjątkiem, padła ofiarą tricku A- 
merykan, którzy nie zaniedbują żadnych, nawet 
wąspliwych, metod, by przysporzyć sobie laurów. 
Fuały ofiarą razem z nią i pozostałe współzawo- 
dniczki nieamerykanki Weissówna pokazała, że 
jest od nich lepszą i że w normalnych warunkach 
byłaby lepszą również od Ametykanek. 
Fierwsze rzuty jej wynosiły: 37,86 — 37 — 38,19. 
W finale pierwszy jej rzut nie udał się i miał 
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Atleta francuski Hostin zdobył pierwszy medat 
olimpijski, zwyciężając w podnoszeniu clężarew 


30 mtr. Dopiero w trzecim ochłonęła ona z tremy 
1 rzuciła 38,49. 

MWalasiewiczowna rzuciła 33,60, a następnie w 
finale 33,48. Należy podkreślić niezwvslą wvlrzy- 
inajość i zaciętość  Walasiewiczówny, która w 
przeciągu godziny startowała do dwóch konku- 
rencji w przerwie dysku zwyciężając w biegu na 
10 mir. 

Wesssówna po ogłoszeniu wyników gorzko pla- 
ksła, nie mogąc sobie darować zawodu jaki 
wszystkim zrobiła. 

— ofo —— 


Przed finalem na 1500 m 


Przedbiegi na 1500 m dały następujące wyniki: 
I przedbieg: 1) Cunningham (U. S. A.) 5,85,8 
metrów, 2) Cornes (Anglia); 3) Nunomnen 


(Finlandja); 4) Edwards (Kanada); 5) Mar- 
kersen (Danja); II. przedbieg: 1) Lovelotk, 
(Nowa Zelandja) 3,58; 2) Hallovcll (USA); 38) 
Ching (Kanada); 4) Larva (Finlandja); 5) Sera 
Martin (Francja). 

o Sa 


Walesiewiczówna odbiera gratulacje 


Ministerstwo spraw zagranicznych za posredni- 
ctwem ambasady polskiej w Waszyngtonie nrze- 
słało następującą depeszę dla Walasiewiczówtey: 

„Dzielnej naszej rodaezee serdeczn* pwin: o- 
wania świetnego sukcesu i rekordu światowego. 
M'nister spraw zagranicznych". 

Równocześnie z Los Angeles nadeszła io mi- 
nistra spraw zagranicznych depesza za pośrednic- 
twem konsula polskiego w Waszyngtonie od Ku- 
socińskiego, w której składa podziękowanie za 
złożone mu życzenia. 


—OE0—— 
Zwycięstwo kolarzy włoskich 


Wieczorem zakończono rozgrywki kolarskie, — 
przyczem rozegrano ćwierćfinały sprinterów, wy- 
ście tandemów, oraz finał biegu drużyna ::ego 
na 4,000 m. Złoty medal w wyścigu na 4 km. zdo- 
były Włochy. Finał: 1) Włochy 4:53, 2) Francja 
4:55. W finale o trzecie miejsce zwyciężył An- 
głja w czasie 4:56, bijąc Kanadę 5:06,4. 

W zawodach sprinterskich wyniki były t1stę- 
pujące: I Ćwierćfinał: 1) Chaillot 12,2, 2: Mar- 
chiesi. II Bieg: 1) Van Egmond 129, 2) Th> as 
(USA). ITI Bieg: 1) Gray (Australja) 129, 2) 
Gerwin (Danja). IV Bieg: 1) Pelizarri + Włucny) 
125, 2) Chambers (Anglja). 

Zawody tandemów rozegrano w trzech biegach 
i repeszażu. I Bieg: 1) Francja (Perrin i Chailot), 
2) Anglja (bracia Chambers). II Bieg: Van Eg- 
mond i Leene (Hołandja), 2) Danja (Gerwin i 
Christensen. III Bieg: 1) Bracia Chambers, 2) (U. 
S. A.) (Ledecke i Sinaboldi). W repeszażu Ger- 
win i Christensen pokonali braci Chambers. 
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IX. Marsz Szlakiem Kadrówki 


Tegoroczny 1X. Marsz Szlakiem Kadrówki od- 
bywać się będzic na zasadzie nowego regulaminu 
którego ważniejsze zmiany polegają na tem, że 
dla drużyn wojskowych oraz starszych drużyn 
strzeleckich etapem kwalifikacyjnym będzie prze- 
strzeń Kraków—Miechów, którą każda drużyna 
winna przebyć w 8 godz. i 4 min. czyli kilometr 
31 minut — dla drużyn zaś poniżej 21 lat, elap 
kwalifikacyjny rozciągać się będzie od Krakowa 
aż po slrzelnicę za Jędrzejowem czyli, że masze- 
rować na czas będą te drużyny, tylko na prze- 
strzeni 15 kim. 


Zmiany te poczynione zostały na podstawie ob- 
scrwacyj ostatniego marszu, z których wynikła 
konieczność ograniczenia oslatniego marszu na 
czas, młodszym drużynom. Nadto na wszystkich 
trzech etapach, tj. między Krakowem—Miecno- 
wen, Miechowem—Jędrzejowem,  Jędrzejowem— 
Xielcami, ustanowione zostały dwa 20-minulowe 
odpoczynki. Uregulowana została również spra- 
wa napojów i pożywienia na punktach odpoczyn- 
kowych. Zowodnicy otrzymywać będą po litrze 
herbaty z cytryną na każdym odpoczynku i od- 
powiednie ilości keksów. 

Kierownikiem legorocznego marszu będzie gene 
rał Tadeusz Kasprzycki, zastępca I. wicemini- 
stra Spraw Wojskowych, pierwszy dowódca Kont 
panji Kadrowej w 1014 r. i wybitny działacz 
POW. 

Funkcje pierwszego zastępcy Kierownika Mar- 
szu objął major Naimski, Komendant Okręgu Kra 
kowskiego ZS., drugim zastępcą Kierownika Mar- 
sz? jest kpt. Ickowicz, Komendant Okręgu X. 
Związku Strzeleckiego, trzecim zastępcą jest Z. 
S. Wiciński, zastępca Kmdta Okręgu Krakowskie 
go, kwatermistrzostwo spoczywa w rękach Ob- 
wodowego Dadaka. 

Dotychczas zgłosiło się około 40 drużyn w tein 
6 wojskowych, jedna drużyna Straży Granicznej, 
dwie drużyny Straży Ogniowej, 1 drużyna Zw. 
Podof. Rezerwy Zamość i reszta strzeleckich. "al 
sze zgłoszenia napływają. 

Na tegorocznym Marszu będzie gościł Kraków 
piezesa Zarządu Głównego Związku Strzeleckie- 
go Paschalskiego, Komendanta Głównego płk. Ru 
sina, szereg olicerów Komendy Głównej ZS. oraz 
attache: wojskowych Finłandji, Estonji, Łotwy 
i Rumunji. 

Start drużyn w roku bieżącym został przyspie- 
szony, tak, że przemówienia reprezentanta miasta 
Krakowa, odczytanie historycznego rozkazu oraz 
błogosławieństwo odbędzie się między godz. 3'30 
a 4-tą rano, punktualnie zaś o 4-tej startować roz 
poczną drużyny. 


PROGRAM KONCERTU RADJOWEGO 


z okazji IX. obchodu „Marszu Kadrówki"”. ro- 
czątek dziś o godz. 18'20. 1) Fanfary — odegra 
mistrzowska orkiestra reprezentacyjna PKP. w 
Krakowie. 2) Przemówienie — dyr. gimn. Wła- 
dysław Rutkowski. 3) „Hej Strzelcy wraz' 
marsz — odegra mistrz ork. reprez. PKP. 1) 
Pieśni legjonowe w układzie Bol. Wallek- Wa- 
lewskicgo: a) „Kiedym maszerował”, b) „Przyhy- 
li Ułani“ odśpiewa Chór Legjonowy. 5) Rapsod 
o Komendancie Piłsudskim — recytaeja, art. dra- 
matyczny p. Henryk Modrzewski. 6) Wiązanka 
Pieśni Legjonowych — odegra orkiestra. 7) Mącz 
ka „łdą Legjony* — recytacja — dr. Czesław 
Święch. 8) Pieśni Legjonowe w układzie Bol. "S 
lek Walewskiego i Jana Galla a) „Hanis”, b) „O 
inój rozmarynie”, c) „Żcłnierski stan“. 9) „Marsz 
Pierwszej Brygady“ cdegra orkiestra. Mistrzow- 
ska orkiestra PKP. pod batutą kapelmistrza p. 
Ferdynanda Gemrota Chór Legjonowy pod kie- 
runkiem dyrygenta p. dra Cz. Święcha. 


—go— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Kalwaryjska 27. 


„NOWY. DZIENNIK" sobota 6. VII. 1932 


NO SO E 


Str. B, 


Były komendant żandarmerji 


oskarżeny o cSzustwo i Sprzeniewierzenia 


(rg) Grzegorz Kostewicz (lat 54), były komen- 
dant żandarinerji stanął w dniu wczorajszym przed 
trybunałein Sądu Okręgowego Karnego w Krako- 
wie, oskarżony 6 zbrodnię sprzeniewierzenia z 
par. 183 i 184 oraz zbrodnię oszustwa z par. 197, 
200 i 201, Oskarżony, z zawodu przemysłowiec, był 
właścicielem biura „Pilot“, przy ul. Floriańskiej w 
Krakowie. Trudnił on się pośrednictwem w intere- 
sach handlowych sprzedaży nieruchomości i udzie- 
laniu kredytu, W tym to charakterze, jak rówujeż 
jako reprezentant Kasy Budowlanej w - Mysłowi- 
cach, niiał się Kostowicz dopuścić szeregu prze- 
stępstw, przywłaszczając Sobie gotówkę, względule 
biżuterję na szkodę wielu osób. 

Na rozprawie dowiadujemy się o różuych faktacu, 
które zaprowadziły Kostowicza ma ławę ©skarżo- 
nych. I tak w lutym 1931 przyjął ou jako urzędni- 
ka do swego biura Tadeusza Kłosińskiego, od które 
go pobrał tytułem kaucji obligacje 5-cio procentowej 
Pożyczki Państwowej na kwotę 9 tysięcy złotych 
Obligacje te sprzedał tego samego dnia, a gdy Kło- 
siński wstąpił z posady, pod różnemi pozorami od- 
mówił mu ich zwrotu. 


— BIURO PALESTYŃSKIE W KRAKOWIE, 
pa wszelkich informacyj w sprawach zwią- 
F zanych 2 wyjazdem do Palestyny w godzinach 
urzędowych od 4—6 pop, w niedzielę zaś cd 
11—1 przedpoł. Informacyj pisemnych udziela się 
za załączeniein znaczka na odpowiedź. 

— ZJAZD KRAJOWY „AKIBY“ Doroczny 
zjazd krajowy org. Agudat Hanoar Haiwri „Aki- 
ba“ zapowiedziany jest na 21 i 22 bm. Zjazd odl- 
będzie się na kolonji instruktorskiej w Bańskiej 
Wyżnej, stacja Biały Dunajec. 


— WARTO TO SOBIE ZAPAMIĘTAĆ. Bezro- 
botny kuśnierz żydowski p. H. znalazł ku swej 
radości w jednem z pism ogłoszenie, że jest práca 
dla kuśnierza w firmie futrzanej Jachimski przy 
ul. Grodzkiej 16. Ale niedługo trwała jego radość. 
Frzybywszy pod wskazanym adresem, usłyszał 
przedewszystkiem pytanie, jakiego jest wyznam. 
Gdy zaś wymienił wyznanie żydowskie, zbeszta- 
no go w sposób obelżywy, wołając podniesionym 
glosem: Żydów nie popieramy! Krótko t wę- 
zlowato. 

Dobrze sobie czasem taką rzecz zapamiętać. 

— WPISY NA WYŻSZE STUDJUM HKANDLO- 
WE W KRAKOWIE oraz na jednoroczoy Kurs 
Handiowy dla Abiturjentów na rok akademicki 
1932/35 odbywać się będą od dnia 1 września 1932 
r. w dnie powszednie od godz. 9—12 i od 16—18 
w pierwszym gmachu Wyższego Studjum Handio- 
wego przy ul. Sienkiewicza 4 (u wylotu ul. Kar- 
melickiej). 

Do wpisu w charakterze studenta przedłożyć na 
leży świadectwo dojrzałości państwowej lub ró- 
wnorzędnej szkoły średniej ogólno- kształcącej, 
dokument stwierdzający uregulowanie stosunku 
do służłry wojskowej, 3 niepodklejone fotografje, 
oraz druki, które można nabyć w Wyższem Stu- 
djum Handlowem. Inauguracja roku naukowego 
1932/33 odbędzie się 6 października 1932 r. Fo- 
czątek wykładów dnia [8 października 1932 r. 

— KRAKÓW—HONOLULU. Wprowadza się 
ruch telefoniczny między Warszawą, Bielskiem, 
Bydgoszczą, Gdynią Katowicami, Krakowem, Lwo 
wem, Łodzią, Poznaniem i Wilnem a: 1) Wyspami 
Bermudami (centrala: Hamilton, St. Georgers, 
Tuckertown, Somerset). 2) Wyspami Hawajskie- 


Najpiekniejsza kobieta świata 


Na konkursie piękności w Spaa, tytuł „Mis: uui- 
versum 1932" zdobyła tym razem „Miss Turcja". 


Z końcem 1929 r. pożyczył oskarżony Felicji Graf- 


t czyńskiej kwotę 300 zł, pod zastaw biżuterji war- 
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tości 2.000 złotych, Gdy  Graiczyńska zażądała 
zwrotu biżuterji, chcąc spłacić pożyczkę, oskarżo- 
ny oświadczył, iż biżuterję od niej kupił i dawno 
już sprzedał, Dalej namówił oskarżony niejakiego 
Karola Miczyka do zakupienia realności za cene 
42.000 zł. pomimo, iż wartała oua o wiee  muiej. 
przyrzekając, że odsprzeda mu ją Korzystnie, Prócz 
tego dopuścił się on szeregu lunych czynów prze- 
stępczych, czy to na szkodę osób prywatnych, czy 
też Banku Zwiąku Spółek Zarobkowych. 

Na wczorajszej rozprawie Kostewicz zaprzeczył 
jakoby dopuścił się czynów obiętych aktem eskar- 
żenia. Przyznaje, iż wchodził w stosunki haudlowe 
z wymienionemi osobami, zaprzecza jednak, jako 
by działał w sposób oszukańczy, 

Po przesłuchaniu kilku świadków rozprawa zosta 
ła odroczona do dnia dzisiejszego. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Doellinge", 
wotowałł s. o, dr. Stuhr i s, o, Buratowski, Oskarżał 


prokurator dr. Kozłowski, bronił adwokat dr, Rotb- 
= mi O UNEEN Z i DE +" ma. 


AdwokatDrKrengel 


powrócił 
Kraków, Grodzka 32 


mi (centrala Honolulu na wyspie Oahu). 3) Wy- 
spami Hawajskiemi: Kauai i Maui. 

— WYCIECZKA AUTOBUSEM DQ PIENIN. 
Polski Związek Turystyczny w Krakowie orga- 
nizuje w niedzielę dnia 7 bm. wycieczkę autobu< 
sem do Pienin. Odjazd z Krakowa, płac św. Da- 
cha 0 godz. 7-mej do Czorsztyna skąd _przejaza 
łódkami przełomem Dunajca do 'S . Pos, 
wrót do Krakowa wieczorem. Cenafprzejazda: su- 
tobusem i łódkami 25 zł. Bilety, sprzedaje ` Maro 
Polskiego Związku Turystycznego, Kraków al 
Szpitalna 36 do soboty dwiaą 6-bm gedz, 64a. 
Informacyj udziela biuro PZT. telefon Wr TEPES. 
AUTOBUS KRAK6W—KNIEWCH Polski 
Związek Turystyczny w "Krakowie 'Eomunfiage, 
że z dniem 3 bm. uruchomiony, zostałęnowyę karz 
autobusowy na linji Kraków--Kleice. Ofjasi 
a se o godz. 1450, odjazd z Kielc vogolie. 
-me 

— KOGO ARESZTOWANO? W. dniu wczorej« 
szym zostali aresztowani Paź Ludwik (lat 2y 
zam. Gęsia 32 za kradzież 12 kawałków mydła "í 
szkodę nieznanego właściciela. — Baster Miteczy- 
sław (lat 26) zam. Wielicka 13, za oszustwo po 
pelnione przez sprzedaż pierścionka z małoware 
tościowego metalu za kwotę 78 zł Marji Baran, 
zam . w Golkowicach, jako złoty. Ponadto za sze- 
reg drobnych przestępstw 10 osób. 

— RZECZY SKRADZIONE DO ODEBRANIA. 
W V. Komisarjacie policji Kraków- Podgórze Jó- 
zefińska 14 znajdują się zakwestjonowane jako 
pochodzące z kradzieży na szkodę nieustałonych 
właścicieli: 2 łyżki duże srebrne, 2 małe, 3 widel- 
ce, 1 nżó oraz dwa talerze płytkie. Właściciele 
mcgą się zgłaszać celem rozpoznania. 

— ZWŁOKI NOWOKODKA, W rzece Białusze 
w Dabiu znaleziono zwłoki noworodka płci mę- 
shicj, wrzucone do wody zaraz po porodzie. Zwło 
ki przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej, 
a za wyrodną matką wszczęto poszukiwania. 

— OKRADZIONY W CZASIE SNU. Kruczkow- 
skiemu Franciszkowi zam. w Gruszkach pow. Bo- 
chnia w czasie snu na ławce na peronie dworca 
kolejowego w Krakowie skradziono z kieszeni 
marynarki legitymację i kwotę 30 zł. 


233kr 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


— KOLONJA „OGNISKA“ W PORONINIE. We 
wszelkich sprawach związanych z pobytem na 
kolonji, należy się zwracać na adres: Kierownic 
two Kolonji „Ogniska“ w Poroninie. 

—0-0-0— 

KABEL—HAGIBOR. Powyższe zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo klasy C. odbędą się w sobo- 
tę 6 bm. o godz. 5'30 popoł. na boisku KKS. OI- 
RZa. 

—000— 

HAGIBOR—MARATON 2:0 (1:0). Zawody w 
piłkę nożną o mistrzostwo zakończyły się zasłu- 
żonem zwycięstwem drużyny żydowskiej. Prows- 
dzi} zawody p. Haber dobrze. 
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Konika Sasha i Zagłębia Dabrowskiego 16773 


(Telefonem od naszego Korespondenta) + 


ZATARG © PŁACE ZA URLOPY 

Sosnowiec, 4. 8. (K) Zatarg w sprawie obliczania 
płać za urlopy górnicze wciąż trwa, Jak już dono- 
siiiśmy. przemysłowcy. po nieudanej próbie całko- 
witego zniesienia urlopów górniczych, przerzucili się 
na inną metodę, godzącą w zdobycze socjalne górni 
sów, Mianowicie przy obliczaniu płac za udzielane 
arlopy. przemysłowcy, zamiast dzielić zarobki gór- 
ników za ostatnie 3 miesiące przez ilość dni robo- 
szych, co zresztą jest przewidziane przez ustawe, 
Tzielili te zarobki przez ilość dm kalendarzowych, co 
przy obecnej minimalnej ilości dmi roboczych wypa 
la zaledwie po kilka złotych za urlopy. Interwencia 
inspektora pracy w Sosnowcu w tej sprawie nie od 
niosła żtdnego skutku. Epilog tei sprawy tozstrzy- 
ea się obecnie w ministerstwie pracy w Warsza- 
wie. skąd w nzjbtiższych dniach ma nadejść osta- 
'oczna decyzja. Narazie wrzenie wśród górników 
lest wielkie, 

. > æ» 


Sosnowiec, 4, 8, (K) W fabryce Poręba wybuchł 
strajk, Powodem strajku jest niewypłacenie zale- 
głości, które datują się jeszcze od ozerwca. 


POSTRZELIŁ POSTERUNKOWEGO 


Katowice. 4. 8. (K) Dmia 1 bm. przytrzymany 
został przez wydział ślędczy w Krakowie Józef 
Zaemski, zam. w Gotartowicach pod zarzutem usi- 
lawamego zabójstwa na osobie posterunkowego An- 
togiego Zuszka z posterumku poiki Rybnik-Pąru- 
sząpwice, Aresztowanego odtransportowano do Ryb- 
nika, zdzie postrzelony policjant rozpoznał w Ziem- 
siku sprawcę dokonanego na mego zamachu. Ziem- 
ską do zacauconego mm czydu przyznał się, usprfa- 
„mniedliwcając się, iż nie miał zamiaru strzelać do 
Zwmaka, tyfoo chcial posiadiny przy sobie brauning 
wyrzucić, przyczem padł strzał, który ugodził po- 
 uibanużipuwegu. Zremgkiago, który jest znamy na tu- 


'iiajnkytu terenie jako notęryczmy przestępca, odsta- 


ming do więzienia w Rybniku, 


ŚMIERĆ PRZY PRACY 
Sosnowiec. 4. 8. (K) W składzie drzewa Ingstera 
w Ząbkowicach wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy 
wypadek, Podczas pracy koło układania desek w 
tym składzie przygnieciony Został deskami mie- 
szkaniec wst Łosień Franciszek Fujarski, który 
wskutek odniesionych obrażeń zmarł. 


SKUTKI BURZY ) 

Katowice. 4. 3, (K) Wczoraj nad Śląskiem szalała 
gwałtowna bunza. Niektóre miejscowości zostały 
zaiame wodą do pół metra wysokości. W Tamno- 
wskich Górach wskutek wderzenia piomima powstał 
pożar w domu Manii Nowackiej Ogień strawił cały 
dom wraz z nagromadzonem na strycin sianem, 
zbożem i słomą. Przybyłym stražom udało się po 
kilku godzinach ogici zlokalizować. Straty są dość 
znaczne. 

Wskutek uderzenia pioruna wybuch? pożar w do- 
mu Janeckiego Ludwika w Wiśle Wielkiej i zni- 
Szczył go doszczętnie, czem wyrządził szkody na 
około 10.000 zł. Przebywający w mieszkaniu Jane- 
ckiego na wywczasach student Nieźwiedź Maks z 
Nowego Bytomia i urzędniczka pocztowa  Jamina 
Podolska z Katowic, rażem piorunem doznali lżej- 
szych okaleczeń, Piorun wpadł również do stajni, 
zabijając konia i knowę, 

Również uderzył piorun w zabudowania rolnika 
Friihwierta Franciszka w Golasowicach, skutkiem 
baz, zniszczył zabudowania i zabił cztery sztuki 
bydła 

Podobnych wypadków zanotowano na Śląsku kil- 


ARESZTOWANY ZA PRZEMYT AKCYJ 

Katowice, 4. 8. (K.) Graniczne władze niemiec- 
kich ua skutek poczynionych obserwacyj dokonały 
onegdaj aresztowania byłego pracownika jedne- 
go z katowickich bamków, Gnielczyka, pod zarzu- 
łem przemycania -na Górny Śląsk _ popularnych 
na giełdach spekulacyjnych akcyj tzw. „IG-Far- 
benaktion, których kurs dochodzi do 88 marek 
za sztukę. Gnielczyk jest obywatelem niemieckim. 


Wstrząsająca śmierć młodej lotniczki 


Jubas. 4. 8. PAT. Miała tu miejsce wstrzą- 
„Sająca samolotowa. Aeroplan, w któ- 
rym zzajdowała się młoda łotniczka miss Pa- 
ki, w dwie minuty po starcie stanął rw pto- 
miemiach i rumął na ziemio. Wśród szczątków 
ssmołoła znaleziono jiz tyłko zwęglone zwłoki 
nieszczęśliwej łotniczki Samolot zapalił się na 
stosunkowo niewiekiej wysokości, wskutek cze 


go obecni na lotnisku mogli zaobserwować ca- 
ły przebieg katastroły. 

Widok był tak wstrząsający, że kilku miej- 
scowych lotników, będących świadkami kata- 
stnofy oświadczyło, że wyrzekają się na zaw- 
sze swojej kariery lotniczej ł już nigdy nie 
wsłądą do samolotu. 
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„Wiek auforyfetn władz” 
~ Mussolini o doktrynie laszystowskiej 


Rzym. 4. 8. PAT. Mussolini ogłasza w „Popo- 
lo d‘ Italia“ rozprawę. poświęconą doktrynie 
politycznej i społecznej faszyzmu, przeciwsta- 
wiając faszyzm i socjalizm państwowy autory- 
tetowi władz i liberaizimowi. Mussolini potępia 
liberalizm, kwestjonując jego znaczenie w ciągu 
XIX. w. i wypowiada jednocześnie pogląd, że 
wiek XX, jest wiekiem autorytetu władz. Poję- 
cie narodu powinno zająć miejsce, jakie w do- 
ktrynie społecznej i politycznej zajmowało po- 
jęcie jednostki (Z pumktu widzenia faszyzmu 
tendencje narodu do ekspanzji są przejawem 
iego żywomtośŚci. 


Katastrofalna eksplozja 
w Turynie 

(Telegram własny „Nowega Dziennika“), 
Rzym. 4. 8. (KI) W fabryce metalowej w Tu- 
cynie wydarzył się wybuch kompresora do zgę 
szczania powietrza, wskutek czego 4 robotni- 
ków zastało zabitych, a 3 odniosło rany ciężkie. 

Przyczyna katastrofy nie została ustalona. 


Prot. Piccard startuje r 
w przysziym tygodniu 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“), 
Bórn. 4. 8. (K) Prof. Piccard czyni ostatnie 
przygotowania do lotu w stratosferę. Obecnie 
przeprowadza on próby aparatów i instrumen 
tów, co potrwa około 8 dni. Start spodziewa- 
nv iet 7 knnrem nrzvsrlaco tecadnia. 


z r ZZA OZZAZZ ZZ DZ ZIZI, 


Paryż. 4. 8. PAT. Agencja Rengo donosi, 
że według informacyj. jakie otrzymało japoń- 
skie ministerstwo wojny, kilku przywódców 
band nartyzanekich, którzy podczas walk z ja- 
pońskiemi oddziałami wojskowemi zniszczyli 
Heiung-Kiang, oddali Japończykom miasto na 
wiadomość o kompletnem rozprószeniu oddzia- 
łów gen. Maa, 


Paryż. 4 8. PAT. Raport, złożony w japoń- 
skiem ministerstwie marynarki stwierdza. że 
wczotaj popołudniu grupa około 100 partyzan- 
tów, częściowo w mundurach Żołnierzy chiń- 
Skich zbliżyła się do Ying Keom i poczęła ostrze 
lrwać miasto. Raport dodaje. 2e japońscy strzel- 
cy, Przybyli wczoraj na kontrtorpedowcach i 
na krążowniku do Ying Kecu, wypanii z miasta 
bandy partyzanckie. 


Echa walk pod Szanghajem 


Paryż, 4. 8. PAT. Gen. Uang-Ka-Ug został 
wczorąj skażany przez sąd w Nankinie na 2 
i pół roku więzienia za opuazczenie swej po- 
zycji podczas bitwy od Szanghajem. 


Lot Paryż—Toklo 


Patyż, 4. 8. PAT. Konsul francuski zwrócił 
się do władz mandżu:skich z prośbą o zezwo- 
lenie na przelot lotn'ków w celu dokonania 
lotu Paryż— Tokio, który ma nastąpić nieba- 
wem Władze Mandżnrii wvraziłv swą zgode. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 4. 8. 1950. Akcje utrzymane. Dełgr. 
bcz zmiany. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 65. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym cią- 
Sh" minimalną chęć do pracy. Większość efektów 
w zastoju. Bank Polski w poszukiwaniu po kur- 
sie 69.50, w towarze 71, bez transakcyj. Robione: 
jedynie z papierów przemysłowych Chodorowem 
po koci ustalonym przy nieco większych obra- 
tach 

Na pogiełdziu prawie zupełny brak zaputrzedo: 
wania. Bez transakcyj. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez notowanła. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano- 
towano. Podaż dostateczna przy na ogół małem 
zainteresowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy, 
8.58—8.90, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92 i pół. 
Kursa orjentacyjne: Marka niemiecka 211—21260. 
Funt szterling 31.30—31.45. Frank szwajcarski 
173.70—174.20. Js 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4. 8 PAT. Akcje: Bank Polski 70, 
tendencja utrzymana. Pożyczki: 3-proc, budowlana 
34 i trzy czw., 4-proc. inwestycyjna 95 i trzy czw. 
95 i pół, 4-proc. dolarowa 48 i trzy czw., 7-proc.: 
stabilizacyjna 48 i pół, 49 i jednac zw., Listy zast. 
BGK. 4. Tendencja dia pożyczek niejednolita, 
dlo listów nieco mocniejsza. 

Dewizy: Londyn 31.33, 31.31, 31.48, 31.16, Nowy, 
Jork 8.923, 8.943, 8.903, Nowy Jork telegr. 8.928, 
81048, 8.908, Paryż 4.96, 35.05, 34.87, Praga 26.41, 
26.47, 26.35, Szwajcarja 173.85, 174.28, 173.42, Ber- 
lin pryw. 212.25. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 8. 1902. 
Ceny orjentacyjne; żyto 15.15—15.65, pszenica 19 
—20, owies stary 17 i pół do 18, mąka pszenna 
65-proc. 35—37. Ogólneu sposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 4. 8. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
108.70—169.70, Budapeszt 124.295, Londyn 24.90— 
25.10, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.27— 
27.93, Praga 20.98 i pół do 21.10 i pół, Warszawa 
79.31—79.79, Zurych 138.35—139.15. Amerykańskie 
706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 168.10—169.30, 
Angiclskic 24.75—24.97, Francuskie  27.65—27.85, 
Włoskie 37.06—37.34, Polskie 79.15—79.75, Rumun 
skie 4.24—4.28, Szwajcarskie 137.85—139.05. 

Ld Ld » 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13, Kolej 
Południowa 13.65, Kolej Północna 809, Kolej 
Lwów Czerniowce 19, Galicja 11 i jedna czw., 
Alpiny 8. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zuryck, 4. 8 PAT. Paryż 2012 i pół, Londyn 
18.61, Nowy Jork 5.13 i trzy czw, Belgja 71.28, 
Włochy 26.17 i pół, Berlin 122.25, Praga 1519, 
Warszawa 57.60, Bukareszt 3.05. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 4. 8. Cynk dost. natychm. 1211/16, ter- 
min. 13, cyna dost. natychm. 136—136 1/4, termin. 
137 3/4—138, ołów dost natychm. 103/16, termin. 
101/4, miedź dost. natychm. 281/4—283/8, termin. 
281/8—281/4, Straits 1391/4, Banka 146, Elektro- 
liit 31 3/4—32 3/4. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 8. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 56. Stabilizacyjna 48. Dolarowa 53. Warszaw- 
ska 35.75. Ślaska nienotowana. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu Fr. fr. 1575 za 100 dol. nom. wart. 
w Londynie L. 70 za 100 Ł. nom. wart. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „W gabinecie lekarza" 
net, Werner Baxter). 

ADRIA: „Nad pięknym modrym Dunajem“ (Har- 
ry Liedtke). 

DOM. ŻOŁN. POLSK.: „Dziewczę z północy". 
PROMIEŃ: „Gabinet dra Caligari** (Lil Dago- 
ver, Konrad Veidt, Werner Karuss). 

SZTUKA: „Liljanka chce się rozwieść". 
SLONCE: „Szukajcie mordercy“ 

UCIECHA: „Żółta maska". 

WANDA: „Zwycięstwo“ (George O'Brien, Ma- 
rion Lessing). 


(Juan Ben- 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 6. VIII. 1932 


Ożywiona debata na A. C. 


w Sprawach 


Londyn, 4. 8. ŻAT. Na oslatniem posiedze- 
niu sjońskiego A. C. toczyła się ożywiona, a 
miejscami gwałtowna dyskusja w sprawie 
nowej ustawy imigracyjnej. Szereg członków 
'A. C. interpelował Egzekutywę co do tej usta- 
wy, o której dowiedziano się przed paru dnia- 
imi z biuletynu ŻAT. Arlosoroff stwierdził, że 
przed wyjazdem z Palestyny został zawiado- 
miony o nowej ustawie. Oświadczenie to wy- 
wołało ostrą krytykę. 

Georg Halpern i inż. Stricker interpelowali 
dlaczego Arlosoroff nie wspomniał o tem w 
swem sprawozdaniu politycznem, na co Arlo- 
soroff wyjaśnił, że nowe rozporządzenie sta- 
nowi tylko modyfikację istniejących praktyk, 


imigracyjnych 


ograniczających imigrację. Natomiast utwo- 
rzenie nowej kategorji imigrantów kapitali- 
stów jest przez wszystkich przyjmowane z za- 
dowoleniem. Szereg dalszych mowców wystę- 
pował przeciw tendencji Egzekutywy do wy- 
bielenia ostatniego rozporządzenia rządu pa- 
lestyńskiego. 

Podczas obrad przedłożył Ruppin szczegóło- 
wy plan kolenizacyjny, zaś Soskin przedłożył 
kontrprojekt, opracowany przez  rewizjoni- 
stów. Inż. Stricker domagał się połączenia de- 
partamentów Neumana i Farbsteina, ze wzgłę 
du na zbieżność ich zadań, przyczem wyraził 
życzenie, by Neuman pracował z Arlosoroffem 
w resorcie politycznym. 


De Valera dąży 
republiki 


. Dublin. 4. 8. PAT. Senat przyjął wniosek zło- 
żony przez leadera farmerów Counihana, do- 
magający się natychmiastowego podjęcia roko- 
wań z Anglją w sprawie opłat gruntowych. W 
czasie dyskusji minister poczt Connolly oświad 


do zjednoczonej 


irlandzkiej 


czył m. in.: Celem dążeń de Valery jest repubii 
ka irlandzka, obejmująca północną  Irlandję. 
Partja nasza dążyć będzie do petnej realizacji 
tej idei 


Gwałtowny huragan nadBrześciem 


Warszawa. 4. 8. Wczoraj wieczór przeszła 
nad Brześciem wielka burza. Gwałtowna wi- 
chura zerwała dachy z kościoła i kiłku do- 
mów; huragan rozwalił również dwa domy, 
jeden drewniany a jeden murowany. W mie- 
ście powalonych zostało około 100 słupów, 
przyczem uległy zniszczeniu przewody tele- 
graficzne, telefoniczne i oświetleniowe. Oca- 
lały jedynie połączenia telefoniczne Brześcia 
z Warszawą i Białymstokiem. Od zerwanych 
przewodów elektrycznych uległy porażeniu 
trzy osoby, z których dwie wkrótce zmarły, 
ponadto od spadających drzew i ułamków mu- 
ru zginęly dwie osoby a 20 zostało ranionych. 
Z powiatu brzeskiego brak wiadomo skutkiem 
przerwania linji telefonicznych. 


Piorunuderzył w oddziałżołnierzy 


Warszawa, 4. 8. W Powursku, koło Kowla, 
w czasie ćwiczeń pewnego oddziału wojsko- 
wego, zerwała się burza. Piorun uderzył w 
grupę żołnierzy, zabijając czterech na miej- 
scu. Ośmiu żołnierzy przewieziono w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala, gdzie wkrótce 
dwóch z nich zmarło. 


Znowu troje dzieci zabitych 
od uderzenia pioruna 


Kielce, 4. 8. PAT. W czasie wczorajszej bu- 
rzy, jaka nopownie przeszła nad Kielcami i 
okolicą, w szeregu miejscowości uderzenia 
piorunów wznieciły pożary. W Wzdole Rzą- 
dowym piorun uderzył w dom Stanisława 
Furmańczyka i poraził czworo dzieci, z któ- 
rych tylko jedno zdołano przywrócić do ży- 
cia, troje zaś zmarło. Na szosie od Łopuszna 
w stronę Kielc przydrożne stare drzewa zosta 
ły połamane na przestrzeni pół kilometra. — 
Drzewa te przerwały linję telefoniczną. łącza- 


jena olbrzymi jacht „Temida 1“. 


cą nadleśnictwo Snochowice z agencją poczto 
wą w Łopusznie, 


Katastrofalna ulewa w Gdyni 
i Sopotach 


Gdynia. 4. 8. PAT. Wczoraj w godzinach no- 
cnych skutkiem szaleiącej nad Gdynią i okolicą 
ulewy zerwane zostały mosty kolejowy i koło- 
wy na szosie obok kanału portowego. prowa- 
dzącego do Oksywia. Urząd morski przystą* 
pił natychmiast do naprawy obu mostów. Bu- 
rza uczyniła szereg szkód w porcie Jachtklubu 
na nadbrzeżu wilsonowskiem. Zaalarmowany 
kapitenat portu, że w porcie Jachtklubu zerwa- 
ny został jacht „Momport*, na którego pokładzie 
znajduje się dwu ludzi, wysłał natychmiast na 
pomoc holownik „Ursus“, który jednak nie 
mógł sie zbliżyć do wyrzuconego na płytkie 
miejsce jachtu. Dodatkowo wysłana motorów- 

a „Pilot H“ dopłynęła do „Moporta* i odpro 
wadziła go z powrotem do portu Jachtklubu. 
Nad ranem ponownie zaalarmowano kapitanat 
portu. iż zerwany został jacht „Lida“. Jacht 
ten rzucony na nadbrzeże wilsonowskie został 
silnie uszkodzony. Również zerwany został z 
Jachty 
znajdują się obecnie w stoczni gdańskiej. 

Gdańsk. 4. 8. PAT. Gwałtowny, trwający 
kilka godzin deszcz. który gadał dzisiejszej no- 
cy, poczynił wielkie szkcdy w Gdańsku i oko- 
licy. Szczególnie znaczne szkody poczyniła ule 
wa w Sopotach. gdzie wielka ilość wody, pły* 
nąc do niżej położonych części miasta nie mia- 
ła odpływu i gromadziła się pod dwoma ulicz- 
Inemi wiaduktami przy torze kolejowym. W 
jednym z tych wiaduktów woda podniosła się 
do 1 i pół metra nad poziom ulicy. zalewając 
niwnice sąsiednich domów. Wezwana straż 
ogniowa nie zdążyła wody dostatecznie szybko 
usunąć. skutkime czego zostało zalanych rów- 
nież kika sklepów Straty ogólne są dość zna- 
czne. 


Strajk pracowników gminnych 
we Lwowie 


Lwów. 4. S. PAT. Dziś w związku z zamie- 
rzoną redukcią 10-procentową wybuchł strajk 
pracowników miejskich. Tramwaje nie kurso- 
wały. Elektrownia, gazownia i zakłady wodo- 
ciągowe były uruchomione przy pomocy Sił 
inżynierskich, mechaników i oddziałów wojsk 


echnicznych. Prezydent miasta  Droianowski 
wydał cdezwe do ogółu pracowników miei- 
skich. w kiórei podnosi szkodliwość akcii stra: 
kowei dla żywotnych interesów ludności mia- 
tą oraz wzywa wszystkich straikuiących aby 
w ciag. najbliższych 24 godźin podjeli z powre 


str. 15 
ZGRZYTY, 


„Gdy śpiewa chór, 
drży serce wroga...“ 


„Głos Narodu“, wcale zreszią ostatnio przy- 
zwoicie prowadzony, przez atawizm chyba jesz- 
cze (duch Matjasika widać pokutuje jeszcze w re 
dakcjt...) zamieścił wysoce niesmiaczną notatkę, 
gdzie jakiś przygodny — i anonimowy korespon- 
dent biada i na alarm uderza, że oto: 


„W Buczu koło Skoczowa (Śląsk Cieszy, 
gdzie obecnie odbywa się zjazd żeńskich dru- 
żym harcerskich i zagramicznych reprezentan- 
tek harcerstwa, o parę kroków od obozu harce- 
rek z Krakowa, w domu gospodarza Sikory 
przebywa kolonja żydowska męska ] żeńska ze 
Sosnowca, która swemi żydowskiemi (po he- 
brajsku) pieśniami do późnej nocy i wystąpice 
niami słownemi, zachowuje się prowokująco (1) 
wobec polskich barcerek“, 

Odkąd to przepiękne pieśni hebrajskie, $piewa- 
ne choćby nawet przy blasku księżyca, działają — 
PROWOKUJĄCO? Czyżby harcerki polskie by- 
ły aż tak draśliwe na punkcie dźwięków mowy he- 
brajskiej, żeby ich nie mogły słuchać? 

Ale czytajmy dalej: 

„Gmina Bucze powinna wiedzieć, że w tak 
ważnej chwiii, jak zjazd zagraniczny, nie należy 
dopuszczać do rozlokowania się kolonji żydo» 
wskiej. P, Grażyński, wojewoda śląski, będąc na 
Buczu chwilowo powinien zarządzić ił wydać 
polecenie zwinięcia (!!) kolonii żydowskiej, aby 
ule dopuścić do dalszych  prowokacyj. Czeka- 
my, czy "notatka nasza odniesie dobry skutek“, 


Nie wiemy, co to za delegatki zagraniczne bio- 
rą udział w zjeśdzie drużyn harcerskich w Buczw 
koło Skoczowa. Ale mamy wrażenie, że n, p. Ans 
gielkom, wychowanym na Biblji i na „Hebraj- 
skich melodjach" Byrona, dźwięk żywej mowy 
hebrajskiej z pewnością nie jest przykry. I bodaj 
nawet nie jest — obcy. Boć przecież każda dobrze ` 
wyedukowana miss angielska słyszała pewnie w 
Colledg'u, na lekcji religii, jak to pastor w or ya 
ginale hebrajskim bpreytaczał owe pros 
ste, a tak brzedziwnie wzruszające słowa: „Eli, eli, 
lama azawtani?" 

Czy „Głos Narodu“ wie przynajmniej, KTO te 
słowa wypowiedział? I to — właśnie, właśnie... 
po hebrajsku?.. (L) 
OO aa i 


Pomysłowe oszustwo na szkodę 


kolei francuskich 


Paryż, 4. 8. (B) „Matin“ donosi o miljono- 
wem oszustwie, jakiego systematycznie dopu- 
szczała się pewna paryska firma spedycyjna 
na szkodę francuskich towarzysiw  kolejo- 
wych. Ponieważ koleje francuskie przewidują 
dla towarzystw spedycyjnych znaczne ulgi 
taryfowe przy transportach pewnych gatun- 
ków towarów, firma deklarowała swe przesył- 
ki jako te, które otrzymują 2ajwiększe ulgi. 


Katastrofalna powódź 
w Mandżurii 


Clarbin, 4. 8. PAT Z Charbina donoszą, że 
wskutek wylewu Tsangari zatopione zostały 
przetćmieścia Charbiaa W okolicach Cicikar 
«vskutek wylewu rzezi Nonni woda miejsca- 
mi cochodzi do linji: kolejowej wschodnio- 
chibskiej. Na południe od Cicikar przestrzeń 
zalana wynosi 100 kn., wskutek czego zala- 
nyck jest kilka stacyį i przerwana jest komu- 
nikacja. 
|--o "WONNA A OD O_O) 
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em swe czynności. W przeciwnym razie pre- 
zydent zmuszony będzie wykorzystać wszelkie 
”rzysługujące mu środki i zastosować rygor wo 
bec tych. którzy nie zastosują się do jego we- 
zwania 

Wieczurem odbyła się w imspektoracie pra- 
czy konferencja rrzedstawicieli komitetu strajko 
wego z delesacią prezydium miasta pod prze- 
wedniciwem inspektora pracy Pławskiego. Ze 
względu na nieustępliwość przedstawicieli straj 
suiących rokowania nie dały rezultatu. 


Str. 16 


'UNIEWAŻNIAM zeubio- | 
ną książeczkę Kasy Cho 
rych na nazwisko Fudat 
Franciszek, „Łagiewniki. 
884 


POSAD POSZUKUJA 


LEKARKA klinik zagra- 


nicznych (choroby dzie- P ea ET 
'ięce i wewnętrzne) pro 

ji o podanie — możliwie LOKALE 
tbczkonkuroncyjnej placo | DORRNNNH 


wki — na wolną prak- 

„ykę, Poszukiwania ew. | UBIKACJA na biuro lub 

vynagrodzę. Zgłoszenia | pracownię w Krakowie. 

ło Adm. „N. Dziennika“ | Poselska 9, II, pętro, do 

fla „Doktor medycyny”, | wynajęcia, Zgłoszenia u 
87g | właściciela tamże. 


UCZEŃ Faństw Semin. 222kr 
Naucz. Rei. Mojż (War- 
szawaą) przygotowuje do 
tegoż Semin. w Krakowie 
orzvimuje lekcje w zakre 
se szkoły powszechnej 

jezyka hebrajskiego, = 
Zgłoszena do Adm, „N. 
Dziennika" poda „Pomoc” 


LOKAL frontowy 2 ubi 
kacje, nadający się na 
sklep, biuro lub pracow- 
niç, w śródmieściu, — do 
wynajęcia od zaraz, — 
Zgłoszenia: Gletzer, Gro 
dzka 36. 254kr 


POKÓJ dla 2 panów lub 
pań, z utrzymaniem lub 
bez —  Dietlowska 111 
drzwi 7. do wynajęcie. 


WYDAJE SIĘ. smaczne 
obiady domowe po zni- 
żonej cenie: ul. Dietlow- 


MIESZKANIE dla panien- 
ki (Żyd.) u samotnej wdc 
wy, od zaraz: B^cheń- 
ska 8, I piętro m, 19. 


ska 111, I. piętro, drzwi 7, 
KURSY HANDLGWE 


WPISY FEINBERGA 


KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 28 
przyjmuje się codziennie. Dla osób starszych i 
dia miodzieży ortodoksyjnej osobne zespoły. — 
Dia P. T. Ablturjentów oraz dla P. T. Kupców 
skrócona nauka księgowości i przedmiotów han 
dlowych. 22kr 


na zarejestr. przez Ministerstwa W.R. :0.P. | 


BIBLIOTEKA 
WSPOÓŁCZESKA 


Gizeli Kanierowej 


ULICA SEBASTJANA 23 
róg Dietlowskiej 


komunikuje: 
Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
Żydowskie i angielskie — 
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie — 
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego itrosce ojutro 
zapisz się do 
„Bibljoteki Współczesnej* 
jedynie europejskiej i no- 
wocześnie prowadzonej wy 
pożyczalni. 


> > MK RE 


Szkoła Zawodowa dla dziewcząt 


w Krakowie zawiadamia P. T. Rodziców | 
Uczenic, Klilentki i wszystkie Osoby, szkołą 
się interesujące, — że adres obecny szkoły | 
brzmi: ul. Stolarska 15, I. piętro. Telef 158-21 
a nie ul. Mikołajska 9 — Równocześnie za- 
wiadamia się, że szkoła jest aż do dnia 27-go 
sierpnia b. r. zamknięta 


ULGOWY ABONAMENT 
NOWEGO DZIENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi gponament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 plus 
koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4.0 miesięcznie. 
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Do FEAT EA n.  Gytelników 


w 0 dh miejscach kapielowych i zagranicą! 


CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch“. Dworzec. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (koło Tarnowa): Izrael 
Plattner, Ryrek. 
JORDANÓW-MIASTO: J. Sternberg, Rynek. 
JORDANÓW-MALEJOWA: Leib Klapkolz. 
Pensionat. 


KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). 
" F Księg. kolej. „Ruch“ (Dwo- 
rzec). 
st j Janetta Englender (Bazar 
cukierniczy) 

E o Chaim Schanzer, trafika. 


KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias. 
MUSZYNA: M. Rieger, Rynek. 
Księg. kolej. „Ruch“ (Dworzec). 
MYŚLENICE: Samuel Fröhlich. 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek. 
a Zygmunt Gray, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kolej. 
„Ruch“, Dworzec: 
RABKA: Księg. kolej. „Ruch*, Dworzec. 
RABKA SŁONE: Stef. Janota, Biuro dzienników 
RYTRO: H. Paperle. Pensjonat „Esplanade“. 
RYMANÓW: Herman Szponder, trafika. 
Księg. kolej. „Ruch“ (Dworzec). 
SUCHA: Ksiegarnia kolej. „Ruch“, Dworzec. 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegler. 
A Księgarnia Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 
S Sabina Brachfeld (Trafika). 
TRUSKAWIEC: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“. 
(Zakład) 
z Jerzy Tanne, wlla pod „Bia- 
tym Orłem". 
5 Księgarnia Zdrojowa „Ruch“. 


ONAE > NABYĆ MOŻNA: <E 
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WISŁA: Księgarnia kolej. „Ruch* (Dworzec). 
WILKOWICE-BYSTRA: Księg. kolej. „Ruch“. 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztowa (poczta). 
" Księg. kolej. „Ruch“, Dworzec. 
ja Gebethner i Wolff, Krupówki. 
ZAWOJA: Józef Fisclier, Pensjonat 
F. Zinirman. kiosk, 
ŻEGIESTÓW: Księgarnia Zdrojowa 


ZAGRANICĄ: 


ANVERS: Librairie „Progres“, rue de Van- 
nau 66a. 
BAD PIESTANY: Hilda Herzog. Kurhotel. 
FRANZENSBAD: F. Studeny. 
GRAFENBERG: A. Blażek. 
KARLSBAD: Hans Loos, Buchliandlung. 
5 Leopold Weil, Haus. Edelweiss. 
S Marie Wilheim, Lutherstr. 5. 
” Herman Sattler, gegeniiber der 
4 Hauptpest. 
» . Jakob Herrman, Alte Wicse. 
» Franz Gróssler, Alte Wiese 5, 
w Walther Heinisch, Haus Atlantic. 
5 Dobrotav Krejza. 
» Heinrich Schlaffer, Am Miuhlbrzn- 
i nen. 
. A. Thoma, Miihlbrumnstr. 6. 
LAZNE LUHACOVICE: Alois Sury, Papier- 


handlung. 
MARIENBAD: E. A. Götz, Buthhandlung. Filiale 
Colonade. 

% Carl Denk, Colonade 3. 


Erwin Sobothil. 
PRAGA: F. Taussig, Vaclavske nam. 45. 
WIEDEN: H. Goldschmiedt I.. Wollzelle 11. 
oraz kioski firmy. 
a Wiener Verlags-Union, I. Fleisch- 
markt 16. oraz kioski firmy. 


Cena pojedynczego numeru: 


żydowskich „OGNISKO PRACY“! W Kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30. W Czechosłowacji Ke 1-— 


Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapr owadziliśmy w czasie do 30. wrześnina b. r. 


ulgowy letni abonament, 


udzielając 50 proc. z ceny prenumeraty. — Każdy prenumerator 


może zamówić drugi abonament dla swej rodziny, wyjeżdżające; na letnisko. Ulgowy abo- 


nament kosztuje w naszej 


administracji Zł. 3'30. plus koszta przesyłki Zł. 1, razem Zł. 4:30 


miesię cznie. 


*RENUMERATA: w Krakout n. 


w Krakowie 2 odnoszen. do domm v w . 6'20 ù » 1860 
Na prowincji z przesylka pocztową z » 660 4 =» 198 
Zagranica z rrzesylka pocztowa y % = 1000 x w 300 


NOWY DZIENNIK* wychodz? ocdziennie także w portećziafki t dw pośw a 


Wydawca: 


prow miesięczn ZŁ 600 kwartai, Zł 16'01 


C misie" yVo— "NANA ORAN 
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OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 mibimetr wjednym lamie. — Strona w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim — Najmmiejsze ogłoszenie drobre Eczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L stroza 1'25. — Teksi 1—- 
025, — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Gratnla" 
cje 12'50. — Za zustrzełenie miejsca dolicza sie 25% 


„ Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


Za Spółkę Wya „Now; Dziennik“: Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
fedaktot oapowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe» Drukarnie Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feld zana 
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